
Liczba uczestników turnieju zmniejszyła się
wwa—DZISIAJ LOT PRZEZ PUSTYNIĘ —
WARSZAWA, 10.9 (tell, wł.) Dziś nano 

'w czwartym dniu lotu okrężnego <wed!luig 
oficjalnych sprawozdań, sytuacja przed
stawiała się następująco:

POLACY PIERWSI W ALGIERZE.
W Algerze, t.j. na końcowem lotnisku 

trzeciego etapu, ©ocowiaili Polacy: Du
dziński, Gedgowd, (Balcer i- Wiodąrkie- 
wicz (na PZL) i Bajan, Buczyński, Flo- 
irjanowicz i Skrzypiński, którzy lecą na 
RWD-9. Dailej anglik Macpherson (Motłi) 
Niemcy Osterkamip, Francke, J unc-k, 
(Hirth, Seidemamn i Hubnich, oraz Czesi 
Zacek, Amlbruz i Anderle. Ogółem więc 
tylko 18 zawodników dotarło do Algeru. 
Podkreślić trzeba., że pierwsi do Agi er u 
przylecieli Polacy z Bajanem, za który
mi dopiero lądowali Niemcy, przyczem 
.obaj groźni rywale Bajana, Hubrich i 
geidemantn, prowadzą w niemieckiej 
grupie.

W Sidi-b&l-Abbcs nocowali Niemiec 
Ebierhaidt oraz Włosi Framcois, Sanzin 
i Tessore. Dziś rano wystartowali oni do 
(Algeru.

JUŻ TYLKO 28 ZAWODNIKÓW.
Ogółem na trasie lou okrężnego znaj

duje się 28 zawodników. Na lotnisku w 
BidiJbel- Abbes nocowało czterech lotni
ków, do Algieru dotarło osiemnastu lot
ników. Plonczyński nocował w Meknes.

Jak wiadomo, na początku Challen
geu przybyło 56 samolotów, w tern 14 nie 
miecikioh, 6 włoskich, 5 czeskie i 15 pol
skich. Z tego do 1'otu okrężnego utrzy
mało się w zawodach 52 samoloty, w lo
cie okrężnym odpadły 4 maszyny i bie- 
rze dziś udział tylko 28 aparatów, licząc 
w to niepewne losy Grzeszczyka i Mo- 
rzilka. Ekipa: włoska, zmniejszyła się z 6 
samolotów do 4 samolotów. Ekipa polska 
z 13 samolotów do 11. Ekipa niemiecka 
z 14 samolotów do 10. Jedynie ekipa cze
ska, która przybyła na zawody w ilości 
5 samolotów-, leci w niezmienionym skła
dzie.

SPÓŹNIENI LECĄ DO ALGIERU.
Wszyscy lotnicy, znajdujący się w Al

gierze, mają dzdiś dzień przeznaczony >na 
wypoczynek. Mogą oni dokonać przeglą
du silników i płatowców oraz uskutecz
nić drobnie tnapnatwy, niewymagające 
zmiany części, niepodległa jących zamianie 
Dziś prawdopodobnie do Algieru dotrą 
wszyscy pozostali lotnicy, .rozrzuceni na 
trasie do Mekines do Algieru. Prawdo
podobnie dotrze i Płonczyńslki.

PIERWSZA CZWÓRKA.
Komisarze aportowi na lotniskach 

hiszpańskich nie podali dokładnego cza-

6'tartu i lądowań zawodników, stąd 
też trudno jest określić ze ścisłością, ja
ką szybkość rozwinęli poszczególni za-

Morzik wycofał się, Grzeszczyk leci dalej.
WARSZAW.A, 10.9. (PAT). Dalsze' 

deipesze z trasy lotu dhallenge‘owego 
donoszą, że lotnicy niemieccy Morzik 
i Eberchardt wycofali się z zawodów. 
Płonczyńcki w dobrym czasie leci, 
do Algieru.

Grzeszczyk naprawia aparat, po
rze m poleci dalej.

CASABLANCA, 10.9. (PAT). Z Me- 
knesu wyleciał z pomocą techniczną 
dla Grzeszczyka vi'et Orłowski. Jak 
wiadomo, Grzeszczyk spowodu de- 
fekiu motoru wylądował przymuso
wo. Karpiński przybył o godz. 19 do 
Casablanca.

NAGRODA HONOROWA DLA ZWYCIĘZCY W CHALLENGEU.
Prezydent niemieckiego aeroklubu ufundowal dla zwycięzcy w Challengeu nagrodę ho
norową, w- postaci stolika, z płytą porcelanową, na której przedstawiona jest trasa 

Ohailen -eh.

wodnicy w diodiże do Algieru. Według 
pobieżnych obliczeń, 'Bajan przeleciał 
etaip Siidi-bel-Ablbes — Algier w 99 mi
nut, jego groźni rywialle przebyli ten 
etap: Seidemann w 97 mimiut i Hubrich w 
98 minut. Szybkość przeciętna tych 
trzech czołowych lotników wynosiła o 
koło 221 km.

Narazić więc wynikli zawodów pozo 
stają, jeśtli chodzi o czołowych zawodni
ków, z drohnemi zmianami. Na pier 
wszem miejscu jest dalej Bajan. Plon 
czyński, który nie otrzymał punktów 
karnych i leci z dobrą szybkością, prze- 
s>unął się na drugie miejsce, wobec wy
cofania się Karpińskiego. Na trzeciem 
miejscu znajduje się Niemiec SeidemanD. 
na czwartym Hubrich.

KARPIŃSKI MA LECIEĆ DALEJ 
POZA ZAWODAMI.

Pilot Karpiński, wycofany oficjalnie z 
zawodów, otrzymał telegraficzną dyspo
zycję brania udziału w locie okrężnym 
poza zawodami. Pozostawiono do jego 
uznania wybór trasy, zalecając , mti jak- 
.najszylbciej dotrzeć do kpt. Bajana i to
warzyszy ć mu w locie, by nieść pomoc 
w wypadku przymusowego lądowania.

LOT PRZEZ PUSTYNIĘ.
Jutro o .godz. 6 raino wszyscy lotnicy 

w kolejności wylosowanej wystartują 
do Tunisu. Jest to jeden z najtrudniej
szych odcinków lotu okrężnego, prowa
dzi bowiem przez Saharę. Z Algieru lot
nicy polecą db Biskry (309 km.) a stam
tąd do Tunisu (466 km.), razem muszą 
więc oni przelecieć jutro 755 km. Jest tc 
etap krótki, ale przelot odbywać się bę
dzie w warunkach specjalnych, niezna
nych naszym zawodnikom.

Straszna katastrofa w
Wczoraj około godziny 5 popołud

niu wydarzyła 6ię w Będzinie strasz
na katastrofa, która pociągnęła za 
sobą 12 ofiar. Zawalił się mianowicie 
balkon na II piętrze domu nr. 5 przy 
ulicy 3 Maja, grzebiąc pod sobą 12 
osób, przeważnie dzieci. Na balko
nie tym zebrało się 8 osób, które 
przysłuchiwały się kłótni dwóch o-

Balkon II piętra runął na
Będzinie
podwórze. — 12 ofiar

z Radiscłfów Klara WINKLERÓW A 
po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu dnia 

9 września 1934 r. przeżywszy lat 65.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi we wtorek 11 września o godzi

nie 3 popołudniu z domu żałoby przy ul. 3-go Maja 28 w Sosnowcu 
na miejscowy cmentarz ewangelicki, o czem zawiadamia krewnych, 
przyjaciół i znajomych pogrążona w nieutulonym żalu 
5277 Córka, siostry i rodzina.

sób na podwórzu posesji nr. 30 przy 
ulicy Kołłątaja. Również i na innych 
balkonach i w oknach stali ciekawi, 
przysłuchując,, się kłótni.

W pewnej chwili obciążony zby
tnio balkon runął na balkon koryta
rzowy pierwszego piętra, na których 
stało również kilka osób, powodując 
oberwanie się balustraty. 12 osób ru 
nęło na podwórze. Rozległy się prze
raźliwe okrzyki potłuczonych i przy 
walonych gruzami oraz częściami o- 
bu balkonów.

Pospieszono natychmiast z pomocą 
ofiarom wypadku i wezwano leka
rzy i policję.

Jak się okazało jedna osoba, a mia 
nowicie 62-Ietnia Ryfka Kamińska 
poniosła śmierć na miejscu, pozostałe 
zaś osoby odniosły ciężkie lub lżej
sze obrażenia.

Wszystkie ofiary strasznej kata
strofy przewieziono natychmiast do 
szpitala powiatowego.

LEKARZ DENTYSTA 5005

Kitli [ZUBflLSKJ 
Otworzyła gabinet dentystyczny 

w Dąbrowie Górniczej 
przy ul. Sobieskiego 7 

prawa oficyna I piętro (dom Króla) 
Wyjmuje od 8—10 i od 3—7 popoł.

Telegram! Telegram!

Firma „Kamczatka**  Warszawa,
Marszałkowska 137 — zorganizowała

na kilka dni

sprzedaż gotowych futer
w różnych gatunkach po cenach najniższych. — Sprzedaż odbywa się

w KATOWICACH w HOTELU MONOPOL pokój nr. 5.
Ceny rewelacyjne. 5283

Ofiarami katastrofy 6ą: 13-letni Szy
ja, 9-letni Icek, 8-letni Jo«ek, 17-let- 
ni Szlama Braunerowic, 10-Ietni 
Hersz . Bojner, 62-letni Herszlik Ka
miński, 12-letni Lejba Pankowski 
18-Ietnia Andna Ajzman, 19-letnia 
Ewa Kamińska, córka zmarłej Ryfki, 
52-letnia Zysla Tenenbauin, 4-letnia 
Sala Poznańska i 30-letni Wojsbrat 
(Małachowskiego 32), który przybył 
do swej siostry w odwiedziny.

Po udzieleniu ofiarom katastrofy 
pomocy, 4 osoby, których stan życia 
jest groźny, pozostawiono w szpita
lu, pozostałych przewieziono do domu 

Wiadomość o strasznej katastrofie 
wywołała wielkie wrażenie, w całym 
Będzinie. Na miejscu katastrofy gro 
madziły się tłumy ludności.

Jak wykazało tymczasem docho
dzenie przyczyną katastrofy było 
przerdzewienie żelaznych łregrów, 
podtrzymujących balkon oraz prze
gnicie podłogi.

J< dei. js współwłaścicieli domu zo
stał przez policję aresztowany.

Pr; ipcmr eć należy, że przed kil
ku mii s-ącami w Będzinie wydarzy
ła się podobna katastrofa.

Dziś w numerze
KTO WYGRAŁ? ' Sir. 2
W GENEWIE WAŻĄ SIĘ LOSY — Sir. 3 
KONFERENCJA EPISKOPATU

POLSKI - Sir. 3
DZIEŃ JEGO POWROTU — Sta-. 4
PRACOWNICY UMYSŁOWI - Sir. 5
SPADEK PRQDUKC.II HUTNICZEJ - W 6
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Pogrzeb ś. p. Balińskiego
PARYŻ, 10.9. — Donoszą z Madry

tu, iż odbył się tam uroczysty po
grzeb tragicznie zmarłego lotnika 
polskiego, inż. Balińskiego.

Pogrzeb odbył się z honorami woj 
skowemi. Rząd hiszpański reprezen
tował gubernator prowincji. Z ramie 
nia rządu polskiego brał udział w 
pogrzebie poseł polski w Madrycie. 
lW kondukcie pogrzebowym postępo
wała kompan ja honorowa piechoty 
hiszpańskiej oraz przedstawiciele lot 
picrwa hiszpańskiego i polskiego.

„Czas" o aresztowaniu
HR. POTOCKIEGO.

Aresztowanie hr. H. Potockiego o- 
patruje „Czas**  następującym ko
mentarzem :

„Staliśmy i st-oimy zawsze na stanowisku 
całkowitej niezawisłości sądów. Wynika, z 
niej konieczność powstrzymania sic z zaję
ciem stanowiska aż do dhwili całkowitego 
zakończenia sprawy. Henryk kr. Potocki 
czy to jako polski reprezentant w rosyjskiej 
radzie państwa za czasów .zakonu, czy jako 
członek Koła 'międzypartyjnego w czasie o- 
kupacji niemieckiej, czy też wreszcie jako 
prezes Polskiego Czerwonego. Krzyża zbyt 
wydatną ódgrykał rolę w życiu puiblicznem, 
by aresztowanie jego nie odbiło się szero- 
Łiem i smutnem echem w społeczeństwie 
polskim, a środki prawne zastosowane wzglę 
dem jego osoby nie wywołały łatwo zrozu
miałego poruszenia a nawet zaniepokojenia.

Wydaje nam się, że nie będzie pogwałce
niem wyżej wspomnianej zasady, gdy nie- 
ityłko w naszem, jako przyjaciół politycz
nych. hr. H. Potockiego imieniu ale i całego 
społeczeństwa wyrazimy przekonanie, że 
sprawiedliwość wymierzana winna być nie
tylko z całą bezwzględnością i bezstronno
ścią, ale z konieczną w podobnych wypad
kach szybkością.

Społeczeństwo nie może zadowolić się nie
pokojącymi pogłoskami czy podejrzeniami, 
ale ma prawo domagać się całej i beziwzgłęd 
nej prawdy w łownie wyroku sądowego".

Przeszłość
HR. H. POTOCKIEGO.

A tymczasem „Kurjer Porańmy* 1 
zajmuje się pytaniem, jak się to stać 
mogło, że

„człowiek porządny i obdarzony zauJja- 
niem (jak hr. H. Potocki), mógł ulec nagle 
załamaniu etycznemu tak silnemu, że.ażj;w 
konsekwencji prowadzącemu go do więzien
nej ceSi11.

Nie czeka więc na wyrok sądu, ale 
zgóry potępia hr. Potockiego, a jęgo 
żyrardowskie „załamanie etyczne**  
tłumaczy jako ciąg dalszy tego, co 
przed wojną hr. Potocki zrobił z Ry
dzyną. Wówczas to hr. Potocki za 4 
toiljony marek zrzekł 6ię na rzecz 
rządu pruskiego majątku Rydzyny, 
który stanowił fundację Sułkowskich 
przeznaczoną na narodowe wycho
wanie młodzieży.

„Objawem optymizmu — pisze .,JDurjer 
Poranny" — było puszczenie w niepamięć 
Henrykowi Potockiemu sprawy rydzyńskiej. 
Zdawać się jednak mogło, że radosny fakt 
odzyskania niepodległości stA się w życiu 
wielu ludzi faktem zwrotnym, iż był ożyw
czą i' oczyszczającą kąpielą moralną nawet 
d.La tych, którzy w czasach niewoli ulegli 
jej demoralizującym wpływom, załamali się 
moralnie.

W stosunku dc p. Henryka Potockiego op
tymizm ten zawiódł. Rydzyna — Żyrardów 
to dwie sprawy wiążące się z sobą konsek
wentnie. Tylko widocznie p. Potocki zapo
mniał, że wówczas w okresie Rydzyny nie 
było państwowych sądów polskich, nie by

Dnia 12 września b. r. jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
naszego ukochanego Męża i Ojca ś. p.

STEFANA BIAŁEGO
sztygara kopalni „Niwka"

odbędzie się w kościółku kolejowym w Sosnowcu nabożeństwo 
żałobne o godz. 9 rano, o czem zawiadamia krewnych, przyjaciół ,
i znajomych ;

ŻONA z SYNKIEM j
5271 !

i

Liga Narodów obraduje HH
Delegat Szwecji przewodniczącym.

GENEWA, 10.9. Posiadźenie dzisiejsze 
rozpoczęło się .w . atnjosfęirże zupełnego 
spokoju, a •nawet bralkju ^żywienia, któ
re obradom lagi Narodów-nądaje raczej 
charakteru wykładu w uniwersytec
kiej. Przewodniczył na inauguracji Be
nesz.

■Według: komentarzy Łt^fetrowych za
miar powierzenia przewodnictwa zgro
madzenia' przedstawicielowi wybitnie kia-' 
toliekiej Irlandji w osobie De Yailery, 
uznany jest za wyraz pewnej moralnej 
przeciwwagi dla faktu dopuszczenia do 
grona Ligi Narodów przedstawicielstwa 
bezbożnego Związku sowieckiego.

GENEWA, 10.9. Przewodiniczącytm 
zgromadzenia Ligi Narodów wybrano 
4-9 głosami ma 51 obecnych delegata 
Sziwecji, Sandllera.

Katastrofa czy zbrodnia?
zatonięciu „Morro-Castle”.

NOWY JORK ,10.9. (PAT). W dniu 
dzisiejszym władze rozpoczęły śledz
two w sprawie katastrofy parowca 
„Morro-Castle**.  Zadaniem śledztwa 
jest ustalenie prawdy co do przy
czyn katastrofy i zbadanie krążą
cych pogłosek na temat wypadków, 
jakie się rozegrały na okręcie od 
chwili spostrzeżenia ognia do czasu 
przybycia okrętów ratowniczych.

Mówi się o sabotażu, o niedopałku 
papierosa, lecz właściwa przyczyna 
ognia jest jeszcze nieznana. Mówią, 
że pomiędzy momentem wykrycia 
ognia a wysłaniem sygnałów „S. O. 
S.* ‘ upłynęło 45 minut. Kilku pasaże
rów, których znaleziono na wybrze
żu, skarży się gorzko na załogę okrę 
tu, która pozostała głucha na woła
nia walczących na morzu pasażerów, 
nie pozwalając im zająć miejsca w 
łodziach ratunkowych.

Ostatnie cyfry głoszą, że na 560 o- 
sób, znajdujących się na okręcie, u- 
ratowanych zostało 220 pasażerów i 

ło instytucji, poza opinją publiczną, któraiby 
go pociągnąć mogła do odpowiedzialności.

Po skrzydłami sądów zaborczych czuł się 
bezpieczny. Sądził widocznie, że pieniądze 
boussakowskie tę samą bezkarność zapew
nią mu i teraz".

Kandydatura premjera irlandzkiego 
de Vaifery stała się nieaktualna wobec 
jego oświadczenia, że wyboru nie przryj-

REPREZENTANCI POLSKI 
W KOMISJACH.

GENEWA, 10.9. (PAT). W obecnej se
sji genewskiej Polska będzie reprezento
wana w poszczególnych komisjach przez 
imasłęptującycŁ delegatów. Komisja I 
(prawnicza) minister Raczyński, radca 
Sobolewski, Komarnicki, Kulski, U (opra
wy techniczne) dr. Chodźko, radca Be- 
nis, IV (budżetowa Modzelewski, p. Ba,- 
ilińskii, V (sprawy społeczne) dir. Chodź
ko, sen. Hubicka, zast. Woytowiciz-Gra- 
biń&ka, komisja VI (polityczna) minister 
IBledk, Raczyński, dr. Chodźko, Dęlbliński, 
Komarinieki, Zaleski, Kulski.

169 osób załogi. Zmarłych zatem i za 
ginionych bez wieści jest 171 osób.

TAJEMNICZE WYBUCHY.
NOWY JORK, 10.9. (PtAT). „Daily 

News“ twierdzi, że istnieją dowody, 
iż pożar na pokładzie statku poprze 
dzony został dwoma wybuchami.

Jeden z dzienników podał pogło
skę jakoby robotnicy strajkujący pe 
wnego towarzystwa mieli zbunto
wać załogę, statku, i

NOWY WYBUCH NA STATKU.
NOWY JORK, 10.9. (iBAT). Z Asbu 

ry Park donoszą, że dzisiaj rano w 
kadłubie zniszczonego przez pożar 
parowca Morro-Castle nastąpiła stra
szna eksplozja. Przyczyna tajemni
czego wybuchu jest niewyjaśniona. 
Sita wybuchu była bardzo wielka i 
wyrzuciła na znaczną wysokość czę
ści okrętu oraz zwęglone urządzenia 
y cwDętrzne.

Nowy lot sowiecki
DO STRATOSFERY.

MOSKWA, 10.9. (PAT). W najhbż-' 
szych dniach wystartować ma do strato- 
sfery balon „ZjSJł.R. nr. 2“ z udziale®; 
'rekordzisty Prokofiewa i Godunowa. 0- 
beony Tot ma ina celu badania naukowa 
na wzór lobu prof. Cosynsa.

EKSPLOZJA SOWIECKIEGO BALONU 
STRATOSFERYCZNEGO,

Uczeni sowieccy zamierzali kilka dni temu 
przedsięwziąć nowy lot do stratosfery. Pod
czas napełniania sowieckiego balonu strato
sferycznego wodorem na lotnisku moskiew- 
skiem nastąpiła eksplozja, która zniszczyła 
całkowicie balon. Ilustracja przedstawia 

gondolę balonu.

Kto wygrał na loterji?
(N1EUR2ĘDOWA).

Wczoraj, w szóstym dniu ciągnienia czwar 
tej klasy 30-ej Polskiej Państwowej Loterji 
Klasowej, większe wygrane padły na nu
mery następujące:

100.000 zł. — Nr. 95099.
50.000 zł. — N-ry: 89958 165060.
20.000 zl. — N-ry: 85471 149701 131582.
15.000 Zł. — Nr. 99756.

PAMIĘTAJ, żo wielkie wygrane padają stała 
W SZCZĘŚLIWEJ KAFTAI A KOLEKTURZE 1 ML,/*

Katowice, iw. Jana 16. 51
Ciągnienie IV klasy trwa do 21 b. ro.
Losy IV klasy są jesicio do nabycia.

10.000 zł. — N-ry: 25227 37191 97140 126627 
5.000 Zł, — N-ry: 68450 110426 47760 59122 

125594 101046 150955'.
2.000 zł. — N-ry: 5155 207.15 24915 2957 

12258 12515 25573 28224 36015 44755 49059 
87898 17110 24019 46710 49116 76716 79760
93595 95994 97717 101294 116559 154616 107994 
151685 165814 167178 168558 109021 135903
140578 157352 161626.

1.000 zł. — N-ry: 3157 4636 6392 2386 3172 
15996 1055? 13954 27880 39092 39791 42199
16985 25956 33225 58587 52279 53702 59599
55361 64946 64751 73952 75732 61776 82715
85058 92622 105385 103620 87116 93257 115950
119228 119529 106045 106807 107059 147621
119256 120869 120478 107568 108357 133459
120940 126599 129493 130408 132996 138357

138515 140991 141587 141919 133922 155990

ER. HA RR ER.

— O której gadzinie tam się zaczyna?
Eks-mecenas coś odburknął i zrobił ciąg czar

ną wieżą.
Keith postanowił jechać na wyścigi.
— Uważaj, biała królowa jest w niebezpie

czeństwie — rzucił na pożegnanie. Dotknął palca
mi prawej ręki modnego kapelusza i ulotnił się. 
Osterło już nic nie widział i nie słyszał. W następ
nym ciągu białego laufra zagroził wieży i biała 
królowa została uratowana.

Przed kawiarnią stał wielki szary wóz z mono
gramem N.A. Keith siadł do kierownicy i ostrożnie 
włączył maiszyiię w sznur pojazdów wolno posu
wających się Nowym Światem. Dopiero w Alejach 
Ujazdowskich mógł rozwinąć większą szybkość. 
Rozwidniło się trochę, ale deszcz nie ustawał. Kro- 
ole ściekały do ochronmeii szvbie i bębniły jedno

stajnie po budzie. Rozmyślał. Zsunięte brwi utwo
rzyły głęboką fałdę na czole, ale wyraz oczu i ust 
świadczył, ! że. wie doskonale, jakie przeszkody mo
że napotkać, lecz nie boi się ich.

Baron Keith urządzał wielkie polowanie na 
pieniądze. jutro na dziewiątą rano musi mieć do 
dyspozycji ogromną kwotę w gotówce i swoim spo
sobem nie może jej zdobyć. Jest o tyle skrępowa
ny artykułami i przepisami, że nie może użyć ani1 
dowcipnego wybiegu, ani błyskotliwego choć nie
bezpiecznego pociągnięcia, które w języku techni
cznym pewnego środowiska nazywa się coup royal. 
A więc zmuszony jest szeregiem okoliczności do 
wystąpienia w roli uczciwego kupca. Ułożyło się 
tak, że zrezygnował nawet z Williama Wooda, któ
rego mógł naciągnąć na duże pieniądze.

— Ciężkie zadanie — pomyślał iz gorzkim 
uśmiechem.

Przed1 placem wyścigowym, na miejscu, wy
znaczonym dla prywatnych samochodów, stało już 
parę maszyn. Keith postawił swoją,, kluczem zam
knął ster i poszedł do głównego wejścia. Kilkana
ście minut stał w ogonku, zanim otrzymał bilet.

Deszcz nie odstraszył publiczności, z której 
przynajmniej dwie trzecie można było zaliczyć do 
stałych bywalców. Stosunkowo mało było zajętych 
lóż. natomiast trybuny wypełniały sie. a na dole

przy siatce nad kilkoma rzędami stojących — z pa
rasoli utworzył się karbowany pomost. Keaih 
stwierdził, że teraz poszukiwania byłyby daremne, 
więc wtszedł na trybunę główną. Na prawo wskos 
przed chorągiewką oznaczającą tysiąc sześćset me
trów chodziło w kółko pięć kani. Kolo budki sę
dziowskiej przeszedł tor starter z pomocnikiem, 
niosącym ręczne chorągiewki. Wsiedli do krytego 
powozu zaprzężonego w parę kasztanów i pojecha
li naprzełaj do startu. Przy automacie stanął star
ter z białą chorągiewką, na lewo pomocnik jego 
uniósł w górę czerwoną. Przy pawilonie sędziów 
wolno popełzła na słup czerwona 'kula z białą 
opaską. Od kas totalizatora poczęła napływać pU‘ 
błiczność. Na starcie konie uszeregowały się we 
dług 'kolejności wylosowanych numerów. Kiedy 
mniej więcej wyrównały się, starter opuścił chorą
giewkę. Cuglami sprężane konie rozciągnęły siV 
jednym susem, zapora z gumowych wstęg wyle
ciała w górę, opuściła się czerwona chorągiewka*  
Rozległ się dzwonek sędziowski, zamykający ka
sy, gry popełzła wdól ezerwonobiała kula.

— Poszły!... — przeleciało po trybunach.
Spóźnieni i zdyszani gracze powiększali tłok-

19. e. *■
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W Genewie wazą się losyHBHH
nowego układu politycznego Europy

2 Genewy, gdzie ważą się teraz lo- 
v nowego układu politycznego Eu

ropy*  nadeszły kuluarowe jeszcze, 
a]e znamienne wiadomości o tem, że 
Polska odmówiła stanowczo przystą
pienia cło paktu wschodniego. Przy
gotowaniem do nowej sytuacji, któ
ra z takiej decyzji musi wyniknąć 
jest niewątpliwie artykuł w sobot
niej „Gazecie Polskiej4', w którym 
czołowy publicysta, ipo wyliczeniu 
dotychczasowych zakresów polskiej 
dyplomacji, zapowiada walkę w o- 
bronie tego „dorobku4*.  W zakończę-; 
niu artykułu patetyczny zwrot:

Minister Beck w Genewie nie jest sam. 
fest z nim cały kraj — niespokojny, lecz, 
zdecydowany bronić swego słusznego stano- 
wiska- I przekonany, że minister Beck da 
wła‘ciwy wyraz temiu stanowisku całej Poł- 
ski“-

Słowa powyższe półurzędówki sa-. 
oacyjnej wymagają sprostowania. 
' Stanowczo zbyt śmiałem jest twier
dzenie, że min. Beck reprezentuje o- 
pinję „całej Polski'4, gdyż po pier
wsze cała Polska absolutnie nie ro
zumie tajemniczej gry min. Becka, a 
po drugie i to kategorycznie twier
dzimy stoi zdecydowanie na stano
wisku sojuszu z Francją, a niewąt
pliwie przez pewne posunięcia z o- 
stałnich miesiącach sojusz ten je6t 
nadwątlony.

Przyznać trzeba w imię sprawiedli
wości, że Francja nie jest w tem bez 
winy ,a nawet ponosi znaczną część 
odpowiedzialności przez swą dwu
znaczną i nader często wręcz nielo
jalną politykę zagraniczną. Te błędy 
'Francji jednak nie mogą -usprawie
dliwiać ewentualnych błędów Polfeki. 
zwłaszcza, że był moment sprzyjają
cy przekreślenia nieporozumień prze 
szlości i odbudowania nawątlonego 
gmachu sojuszu.

Momentem tym był niewątpliwie 
przyjazd p. Barthou do Warszawy. 
Gdyby wola polskiej dyplomacji by
ła wówczas mocno zorjentowana na 
konieczność 6ojuszu z Francją, to 
zdobyte w międzyczasie atuty samo
dzielności i powagi posłużyłyby do 
uzyskania na tym sojuszu należnego 
Polsce stanowiska i wytyczyłyby jej 
właściwą rolę na wschodzie Europy.

W jakim kierunku jednak była 
iorjentowana wówczas dyplomacja 
polska nie wiemy — można o tem są
dzić tylko z późniejszych posunięć 
z igłuChych wieści o celach podróże 
min. Becka do Łotwy i Estonji, któ
re napewno nie pokrywały się z ce
lami francuskiemi, no i z polemiki 
prasowej. Wszystkie te fakty jednak 
wskazują wyraźnie, że linja orjen- 
tacyjna dyplomacji polskiej nie po
krywała się z linja sojuszu polsko- 
francuskiego i dziś zdecydowanie już 
od niej zdaje się odchodzić.

Oceniając ewentualność dzisiejszą, 
o której nadeszły wieści z Genewy, 
należy stwierdzić, że błąd naszej dy
plomacji nie na tem polega i że od
mawia ona podpisania pakt-u wschod
niego, bo wiele ma w tem słuszności, 
ale że do powstania takiego projektu 
dopuściła. Pakt -wschodni przesuwa 
ciążenie Francji z Polski na Rosję — 
a to jest niewątpliwą naszą przegra
ną i grozi osamotnieniem.

Pakt wschodni zrodził się w mo
mencie, gdy min. Barthou doszedł do

ksiądz ukraiński członkiem
o. u. N.

Pinzed Sądem okręgowym w Przemy
ślu stawał ksiądz greeko-katolicki, Mi
chał Tesla z Pakości (pow. Mościska), o- 
skarżony o należenie do O. U. N. i po
święcenie mogiiły, usypanej pod wpły
wem agitacji wywrotowców. Ks. Teśla 
hronił się niezwykle na-i.wtnym argu
mentem, motywując swój krok tem,, że 
n-ie zdawał sobie sprawy w jakim celu 
nsy-pa-no kopiec i ustawiono na mim 
krzyż. Nia dowód prawdziwości swych 
s*ńw  podał Miku świadków, wobec cze
go Spra-wę odroczono. Należy nadmienić 
26 w bieżącym miesiącu odbędzie się s-ze. 
f<;8 rozpraw przeciwko chłopom ruskim 
’ “lężom, którzy brali udział w sypan-ini 

kopców i w demonstracjach ainrty- 
>aństwowvch.

przekonania, że sojusze Francji, a w 
szczególności jej sojusz z Polską nie 
dają wskutek nadwątlenia budowy 
gwarancji solidarności. Pakt wscho
dni je6t dla Francji, gdzie butdzi ró
wnież wiele zastrzeżeń, tylko namia
stką bezpieczeństwa, jest drutowa
niem pokoju, jest typowym półśrod
kiem.

W tem świetle taktyka naszej dy
plomacji, która mogła i nie powinna

Jak wiadomo, przed kiltkni dniami flota sowiecka rewizytowała flotę polską, przyby
wając do Gdyni. Admirał sowiecki Gailler odwiedził również Warszawę, gdzie złożył 
oficjalne wizyty. Na ilustracji powitanie admirał Gallera na dworcu warszawskim.

Konferencja Episkopatu Polski
Na konferencję przybyli obaj księ

ża kardynałowie, 5 księży ąjcybisku- 
pów i 24 księży biskupów. Obradom 
przewodniczył J. Em. ks. kardynał 
Aleksander Kakowski.

Wysłano pisma: do Ojca św. Piusa 
XI z prośbą o błogosławieństwo w 
pracach konferencji i do J. E. ks. ar
cybiskupa Buenos Aires, w którem 
zebrani na konferencji księża bisku- 
Ki polscy witają międzynarodowy 

.ongres Eucharystyczny, łącząc się 
w dudku z uczestnikami Kongresu i 
zawiadamiają, że przedstawicielami 
Episkopatu Polski na Kongresie bę
dą: J. c. ks. August kardynał Hlond 
i Ich Ekscelencje księża biskupi: Ku
bina, Okoniewski i Radoński. Wysła
no także pismo do ks. biskupa Małec
kiego, składając hołd męczennikowi 
za wiarę, dziękując mu za modlitwę 
i polecając się nadal jego modlitwom.

Zebrani biskupi uczcili pamięć pier
wszego biskupa łódzkiego śp. Win
centego Tymienieckiego, biskupa ro
botników, niezmordowanego organi
zatora djecezji, opiekuna biednych i 
za spokój jego duszy pomodlili się.

Zjazd podziękował J. E. ks. bisku
powi łomżyńskiemu, ks. Stanisławo
wi Łuikomskiemu za to, że przychy
lając się do prośby Episkopatu, po
mimo licznych zajęć opracował dzie
ło ipf. „Konkordat4', które przyczyni 
się do coraz lepszego zrozumienia i 
wykonywania konkordatu. Podczas 
trzechdniowych obrad rozważono,

Afera magistracka sen .Wyrostka
skierowana do sądu klubowego BB.

Czystka w sanacji zaczyna wyła
niać coraz wjęcej brudów i skanda
lów.

Niemało skandalu odsłoniła afera 
żyrardowska, która skompromitowa
ła wielu dotychczasowych działaczów 
sanacyjnych. Senator Dobiecki potę
piony przez sąd partyjny wyjechał 
zagranicę, otrzymawszy paszport, po
dobno bez prawa powrotu do Polski. 
Hr. Henryk Potocki, jeden z wybit- 

Iniejszych członków sanac.vinvch kon

była dopuścić do narodzin tej kon
cepcji, musi budzić już nie zastrze
żenia, ale wręcz obawy o przyszłość.

Dziś trudno jeszcze przewidywać 
przyszłość i skutki tej walllki, jaką 
zapowiada „Gazeta Polska", ale 
wbrew sanacyjnemu pismu można 
stwierdzić, że cała Polska z niepoko
jem śledzi rozwój niebezpiecznej 
gry, którą min. Beck prowadzi. 

V na Jasnej Górze, 
wiele spraw. Pomiędzy innemi:

1) Konferencja przyjęła uchwały 
komisji ogólnej synodu plenarnego, 
który ma się odbyć w r. 1935.

2) Omówiono sprawy, związane z 
wychowaniem młodzieży. Postano
wiono wysłać od całego Episkopatu 
dwa pisma do rządu, jedno w sprawie 
udzielania nauki religji w szkołach 
przez duszpasterzy parafjalnych, dni 
gie zaś w sprawie nauczania dzieci 
ikatodiictkich przez nauczycieli iniowieir- 
ców oraz mieszania dizieci żydowskich 
z dizećmi katolickiemi w szkołach.

3) Zastanawiano się nad dalszem 
działaniem organizacyj: Legjonu mło 
dych, Związku obywatefekiej pracy 
kobiet i młodzieży demokratycznej. 
Działalność tych organizacyj budzi 
nadal obawy w społeczeństwie kato- 
lickiem, wobec czego Episkopat nie 
spuszcza tych organizacyj z oczu i 
wzywa wiernych do czujności w tym 
kierunku.

4) Duszpasterstwo nad rodakami 
naszymi, przebywającymi zagranicą, 
Akcja katolicka, sprawy prasowe, 
pomoc dotkniętym klęską powodzi, 
uniwersytet katolicki w Lublinie by
le nrzedmiotem rozważań i odpowie
dnich zarządzeń.

5) Episkopat zastanawiał się nad 
zjawiskiem pomnażania się obcho
dów świeckich, które niesłusznie na- 
zwane są świętami i nad wciąganiem 
do tych obchodów Kościoła. Wydano 
•w tej sprawie zarządzenie.

serwy siedzi w więzieniu. Pan Sena
tor Targowski oddany pod sąd klu
bowy. To samo podobno czeka sena
tora Sobolewskiego. Krążą wieści, że 
ten sam los czeka jeszcze kilku ucze
stników afery żyrardowskiej rów
nież senatorów. Jak na jedną aferę 
dość kompromitacji sanacyjn. obozu.

Oto na liście niemal zgóry już ska
zanych znalazł się adwokat Wyrostek 
sen. BB, którego w stan oskarżenia 
prze-1 instancjami nartyrnemi Dosta

wił prezydent Warszawy p. Starzyń
ski. Przypomnieć przedewszystHiem 
należy, że o senatorze Wyrostku by
ło swego czasu głośno z racji afery 
podatkowej księcia Pszczyńskiego. 
Już wówczas p. .Wyrostka sądził sąd 
ipartyjny, jednak względy taktyczne 
sanacji wymagały, by wdać orzecze
nie uniewinniające. Teraz tych wzglę 
dów niema, to też gdy okazało się, że 
p. Wyro®teik, jako radny miejski, 
działał na szkodę m. Warszawy, prez. 
Starzyński wystosował do prezesa BB 
p. Sławka list, komunikujący mu o 
szkodliwej działalności dra Wy
rostka.

Na czem polegało szkodliwe dzia
łanie p. Wyrostka wyjaśnia to ogło
szony w „Gazecie Polskiej4' list prez. 
Starzyńskiego do redakcji tego pi
sma. Oto w latach 1928 i 1929 magi
strat zawarł z właścicielami nieru
chomości przy ul. Ptasiej niejakimi 
P. i L. Rojzenami oraz J. Altmedem 
umowę o najem ich domu na szkołę. 
Umowę zawarto z jawnem pokrzyw
dzeniem interesów miasta, gdyż za 
wynajęcie lokali na szkoły Rojzeno- 
wie otrzymali 445.000 zł. zaliczki zgó
ry bez żadnego usprawiedliwienia i 
ekwiwalentu, a komorne określono 
conajmniej dwukrotnie wyżej od 
rynkowego.

Kto z ramienia magistratu brał u- 
dział w tej lekkomyślnej tranzakcji, 
to dopiero ustalą dochodzenia. Roj- 
zenom ogłoszono obecnie upadłość, a 
jednym z syndyków masy upadło
ściowej wyznaczonym przez sąd jest 
p. Wyrostek, który w tym charakte
rze pertraktuje z zarządem miejskim 
w sprawach sporów, wynikłych na 
tle owych karygodnych umów.

Wina dra Wyrostka polega na tem, 
że będąc radnym miejskim w latach 
1931, 1932 i 1933 występował wobec 
zarządu miejskiego w charakterze 
adwokata owych Rojzenów, wnosząc 
różne podania i prowadząc pertrakta 
cje oraz grożąc magistratowa wyto
czeniem sprawy sądowej. Tę właśnie 
sprawę p. prez. Starzyński skierował 
do prezesa BBWR p. Sławka.

Zaznaczyć należy, że p. Wyrostek 
to jedna z poważniejszych figur sa
nacji. W swoim czasie był on nawet 
wymieniany jako kandydat na prezy 
denta Warszawy z ramienia BB. W 
okresie przedwojennym ,p. Wyrostek 
był działaczem socjalistycznym we 
Lwowie i wydawał pismo socjalist.

Żydzi w Grecji
CO O TEM MÓWI VENIZELOS.
„Hajnt" (dt. 204) za żargonówką 

londyńską „Post‘‘ podaje wywiad ży 
dowskiego dziennikarza z Venizelo- 
sem, b. premjerem greckim, przywód 
cą partji liberalnej w Grecji:

— Grecy nie chcą — oświadczył Venize- 
los — aby żydizi wywierali wpływ na poli
tykę grecką. Z tego powodu wyniki ostry 
zatarg w Salonikach międizy ludnością grec
ką a żydami.

Żydzi w Salonikach podczas wybo
rów stanowili odrębną kurję i wy
bierali 2 posłów, Grecy 18:

— Obecnie żydzi pragną swojemi glosami 
wpływać na ogólne wybory, nie ohcą oni od
rębnych żydowskich kuryj.

Żydom winno przysługiwać prawo 
mieszania się tylko do 6praw żydow
skich :

— Żydzi w Salonikach prowadizą swoją 
narodową politykę żydowską. Nie są oni 
Grekami i nie czują się Grekami, dlatego to 
nie wolno im mieszać się do ąpraw grec
kich... Żydom może przysługiwać prawo zaj
mowania się tyilko swojemi, żydowskiemi, 
sprawami.

Na pytanie, czy żydzi mają korzy
stać w Grecji z tych 6amych praw co 
Grecy, Venizelos odpowiedział:

— Nie. Nie dopuszczę żydów do udziału w 
ogólnych wyborach. Nie ulegam nikomu i 
nie ulegnę również przed żydami.

Na oświadczenie żyda, że takie sta
nowisko oznacza wepchnięcie żydów 
do „politycznego „ghetta4', Venizelos 
odpowiedział:

— Dlaczego to ma oznaczać „polityczne 
ghetto"? Za przykład mogą shiżyć Indje, 
gdzie nacjonaliści pragną mieć odirębne wy
bory. Nie zgodzę się na to, aby żydzi wpły
wali na .politykę grecką. Pragnę być pod 
tym względem szczerym, mówię to, co my
ślę i nie mam zamianu ukrywać się ze swó- 
jemi poglądami.

Takie zdania wypowiedział Veni- 
zelos, przywódca partji liberalnej.
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PREMJERA 9 P 9 H Iw TEA™E. Dzień jego powrotu.!
Co jest w Soeowou nia jznaandeiut- 

dzego i mogącego sobie pozwolić na 
kupno biletu teatralnego, stawiło się 
w ubiegłą niedzielę na przedstawie
niu inauguracyjnem w teatrze sosno
wieckim. Byli więc przedstawiciele 
władz administracyjnych i samorzą
dowych oraz liczna i dobrana rzesza 
inteligencji miejscowej. Słusznie 
przeto naczelnik wydziału szkolnego 
p. Nawrocki w swem inauiguracyj- 
nem przemówieniu w imieniu zarzą
du miejskiego nazwał obecną na sali 
publiczność elitą. Pochlebiło nam to 
niezmiernie i napełniło serca nasze 
otuchą tudzież wiarą w lepsze jutro 
zarówno kraju jak i teatru sosno
wieckiego. Przemówienie nacz. Na
wrockiego trafnie zresztą ujmowało 
problem istnienia naszej sceny.

Potem przyszła kolej na ,Dzień 
jego powrotu’ Z. Nałkowskiej. Spra
wia mi niemałą trudność zdawanie 
sprawy z premjery o charakterze 
inauguracyjnem i wobec specjalnego 
Eunktu widzenia tej publiczności, 

tóra na pierwszem przedstawieniu 
patrzy na scenę, jak na próbkę to
waru, wystawionego na sprzedaż 
Kupić czy nie kuipić? Warto chodzić 
czy nie? Gdzieś tam w środku sezo
nu „Dzień jego powrotu* * 1 zatonąłby 
w szeregu innych dni i tygodni bez 
szczególnego zwracania na siebie u- 
wagi. Ale dzięki wysunięciu go na 
czoło sezonu staje się w mniemaniu 
publiczności nieomal programem ar
tystycznym naszego teatru. Publicz
ność tą zapowiedzią jest nieco prze
straszona, ale wypada ją tu uspokoić, 
że przedstawienia innych sztuk będą 
pogodniejsze, że nie samą tylko Nał
kowską teatr nas karmić będzie.

KILKA SŁÓW O MATCE I DZIECKU.
PRZEZ RADJO.

Do Jednych z najbardziej palących za
gadnień społecznych należy bezsprzecznie w. 
chwili obecnej opieka społeczna nad matką
i dzickiem. Komitety, konferencje i liczne 
zjazdy zajmują się tym tematem nieustan
nie. Nader pożyteczną będzie również pre
lekcja radjowa p. Maryi Czapskiej, która 
zabiarze głos we środę dnia 12 bm. o godz. 
17,25, ahy opowiedzieć o roli domu wycho
wawczego, który sjanowi1 opiekę społeczną1 
dla kobiety-matki.

LESZEK, PARYŻ I CZARNY KOT.
Niejedno dziecko przelewało gorące łzy pa 

stracie ulubionego pieska łub kota i urzą
dzało im pogrzeb gdzieś w ogródku pod ja
błonią czy gruszą. Nie wszystkie dzieci wie
dzą, że w Paryżu istnieje prawdziwy cmen
tarz dla tych czworonożnych, wiernych to
warzyszy człowieka. O tym właśnie cmen
tarzu opowie małym radiosłuchaczom dr. 
Karol Kltein w ciekawym felietonie, który 
■nada rozgłośnia lwowska w środę dnia 12 
bm. o godz. 16.45.
J. TURCZYNSO I J. WOLIŃSKI W RADJO.

Odtwórcą koncertu chopinowskiego w śro
dę dnia 12 września o godz. 20 będzie wy
bitny pedagog i pianista prof. Józef Tar
czyński, który wykona poloneza cis-moll- 
Impromptu As-dur, trzy walce oraz scherza 
b-modl. Koncert o godz. 2140 przyniesie ełu- 
czaczom recital śpiewaczy znakomitego te
nora poznańskiego Józefa Wolińskiego. W 
pierwszej części recitalu pieśni włookie, W 
drugiej zaś — polskie.

KAZIMIERZ KRUKOWSKI W RADJO.
Koncert muzyki lekkiej nadawany w dnhl 

12 hm. o godz. 16 w wykonaniu orkiestr? 
jazzowej Hollywood pod dyrekcją Zdzisła
wa Górzyńskiego _ urozmaici występem peł
nym humoru Kazimierz Krukowski.

WTOREK 11 WRZEŚNIA
6.45 Pieśń .Kiedy ranne wstają zorze". 

6,43 Muzyka z płyt. 6,58 Gimnastyka. 7.08 
Muzyka z płyt. 7,35 Chwilka pań domu. 14,57 
Sygnał czasu, hejnał. 12.03 Wiadomości mę- 
teorologiczne. 12,10 Muzyka. 12,45 Audycja 
dla dzieci młodszych: „Jak to na Mazowszu 
pogadanka z muzyką i piosenkami w wyk 
zespołu Niny Mańskiej. 13,05 Muzyka. 15,3® 
Wiadomości gospodarcze. 15,45 Koncert ze
społu salonowego Haliny Adamskiej-Gross- 
manowej. 16^ Skrzynka PKO. 17,00 R- 
Schumann: Etiudy symfoniczne op. 15 wyko
na Irena Kaszowska (fortepian). 17,25 Poga
dankę pt. „Co to jest praca iszkodliiwa" wygŁ 
inrż. Feferman. 17,35 Muzyka lekka.
17,50 Skrzynka pocztowa techniczna. 18,0° 
Prof. dr. Kazimierz Simm: „Nieprzyjaźń nuą 
dzy zwierzętami'11. 18,15 Koncert warszaw
skiego kwartetu smyczkowego. 18,45 Szkic 
literacki „Wybuch wojny" wspomnienia oso' 
bisie wygł. Józef Jankowski. 19,00 Recital 
śpiewaczy B. Bragińskiej. 19,20 Pogadanką 
aktualna. 19,30 Muzyka. 19,50 Wiadomości 
sportowe. 20,00 Kamila Nit schowa. Pogadan
ka z działu „Gospodyni śląska". 20,15 Wie
czór literacki. 20,55 „Jakpracujemy w P<"’ 
isce . 21,00 Radjoireportaż muzyczny Cze
sława Mystkowskiego „Czar Jawy". 22,00 . 
Koncert reklamowy. 22,15 Muzyka taneczna 
z dancingu „Paradis" w Warszawie. 22,45 
Szkic literacki Adolfa Fierli. 23.05 D. c. n®' 
zyki .tanecznej.

Ze stanowiska wysokich aspiracyj 
naszej sceny wybór sztuki na inau
gurację był może pod pewnemi wa
runkami dość trafny, jeżeli jednak 
chodziłoby o zdobycie dla teatru pu
bliczności, to najmniej do tego na
dawał się „Dzień jego powrotu*'.  Da
leki jestem od pochlebiania gustom 
publiczności x sosnowieckiej, która 
opuszczała teatr niezadowolona, ale 
nie byłaby też szczera obrona teatru, 
dającego na otwarcie sezonu właśnie 
6ztukę p. Nałkowskiej.

Warszawscy i nie - warszawscy 
krytycy teatralni szeroko i gruntow
nie omówili wysokie walory literac
kie „Dnia jego powrotu", ale mimo 
to publiczność sosnowiecka, prz^ 
tnując sztukę eę zupełnie chłodno, 
również ma swoje ważne racje. 
A najważniejszą z nich jest ta, że 
chciała ona od teatru w radosnym 
dniu inauguracji dużo słońca i uśmie
chu na scenie. Może się komu wyda
wać to żądanie płytkiem i niegod- 
nem widzów kulturalnych. Nie bę
dziemy tu jednak brnęli w dłuższe 
na ten temat wywody, konstatujemy 
tylko, że znaczna część publiczności 
przedstawiła nam oficjalnie swe po
stulaty co do teatru z prośbą o ich 
opublikowanie, co też lojalnie czy
nimy.

Wróćmy jednak do „Dnia jego po
wrotu1*.  Dramat Nałkowskiej jest 
przedewszystkiem dziełem literac
kim z niewątpliwą szkodą dla jego 
wartości scenicznych i to co w czy
taniu daje duże zadowolenie przez 
zwartość stylu i wnikliwe wejrzenie 
w dusze ludzkie, to samo na scenie 
nuży i przewleka akcję.

Na scenie przez trzy akty przesu
wa się dzień powrotu Ksawerego 
Ileckiego do domu po czteroletnim 
pobycie w więzieniu, na które był 
skazany za zabójstwo człowieka, 
dawnego znajomego w domu jego 
kochanki. Utrzymuje 6ię wersja, że 
Ksawery uczynił to z zazdrości o tę 
kobietę. Tego mniemania jest rów
nież żona Ksawerego, Monika. Ma 
więc wolne ręce i szuka cichej przy
stani dla skołatanych nerwów. Znaj
duje ją w osobie Tomasza Wicińskie- 
go, za którego zamierza wyjść za- 
mąjź. O tem swojem postanowieniu 
nie mówi jednak narazie Ksawere
mu, dopóki on tam w więzieniu jest 
sam, bezbronny. Oboje z Tomaszem 
czekają na dzień jego powrotu. Na 
dzień ten niDragniony czeka też Bro

nia, kuzynka Moniki, bo kocha Ksa
werego. Ojciec zaś jego, Dominik, z 
manjackim niemal uporem nie mo-że 
znieść myśli o przebaczeniu synowi 
i nawet znajdzie słowa potępienia 
dla zmarłej żony, że takie dziecko 
wydała na świat. Ten ojciec po zbro
dni, dokonanej przez syna, innemi 
oczyma patrzy na ludzi, nawet ina
czej widzi postać żony, którą kochał.

Ale i dla Moniki fatum, które od
grywa najważniejszą rollię w sztuce 
Nałkowskiej, chowa w zanadrzu nie
spodziankę. Oto w chwili, gdy za
mierza opuścić dom, aby odejść z 
Tomaszem ku nowemu szczęściu, na
gle Ksawery czyni wyznanie, że za
bójstwa dokonał nie dla kobiety, ale 
że był to bolesny odprysk wojny. 
Oto Ksawery jako żołnierz zabił 
człowieka, posądzonego o szpiego
stwo. Zabójstwa tego dokonał bez 
sądu. Przyjaciel jego wiedział o tem 
wypadku i groził Ksaweremu, że po
wie o wszystkiem Monice.

Po tem wyznaniu Monice .usuwa 
się grunt spod nóg. Bo jeżeli nie o 
kobietę chodziło, to nie ma ona pra
wa opuszczać Ksawerego. Ale prze
cież Tomasz czeka na nią. Mimo to 
zostałaby z Ksawerym, gdyby nie 
Bronia, która zdradza przed nim 
poufny stosunek Moniki i Tomasza. 
Ksawery nie panuje nad sobą i znów 
budzi się w nim zbrodniarz. Tym ra
zem zabija kochanka swej żony — 
Tomasza.

Streszczenie to sztuki Nałkowskiej 
w bardzo niedostateczny sposób od- 
zwierciadla akcję dramatu, której 
krętym ścieżkom nadają kierunek 
przeżycia wewnętrzne bohaterów 
bardzo zmienne i wiszące na cienkich 
nitkach skomplikowanego rozumo
wania.

kr^jka 7nfiłFRin
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: „Śmierć dilpfc/ozywa’1.
EDEN: Hopilia.
PAŁACE: Przedmieście.

11 Dziś Jacka
Jutro Imienia NMP.

irr Wschód słońca 5 m. 12
Wtorek Zachód „ 18 in. 07

Obrady Sejmiku rzemiosł
TRZECH POWIATÓW.

W alb. niedzielę obradował w Sosnowcu 
sejmik rzemiosła pow. Będzińskiego, 
Zawierciańskiego i Olkuskiego, przy u- 
dlzaale radców Iżby rzemieślniczej Zagłę
bia. W zjeżdzie wzięli równieżż udział 
zast. starosty grodzkiego p. Heynair oraz 
prezydent m. Sosnowca p. Alimstaedt. Po 
przemówieniu przewodiniczące.gio wygło
szono szereg referatów poruszających 
najważniejsze dila rzemiosła zagadnie
nia, jak sprawę ubezpiecizeniiową, kształ
cenia zawodowego, sprawy walki z po- 
Ikątmem rzemiosłem, sprawy podatkowe 
i t.d. Materjał powyższy, będzie przed
miotem. obrad1 Izby rzemieślniczej w 
Kielcach.

Geografowie z zagranicy
W ZAGŁĘBIU DABR.

W dniu wczorajszym ptraybyła do 
Dąbrowy Górn. wycieczka międzyna
rodowego Związku geografów w licz
bie 15 osób, reprezentujących Niem
cy, Francję i Ainglję. Goście zwiedzili 
Grodziec i Górę św. Doroty oraz kop. 
„Paryż**  w Dąbrowie, poczem udali 
się w dalszy etap podróży t. j. na zwie 
d zonie pustyni Błędowskiej. Olkusza, 
i Ojcowa.

Samo zresztą założenie jest mózgo
we i sztuczne, jak znów cała sztuka 
jest wysoce kulturalną zabawą wy
bitnej intelektualistki. Sztuczność 
założenia dramatu jest w tem, że 
Ksawery mógł zwierzyć się Monice 
ze swej przeszłości cztery lata wcze
śniej i wogóle powód', dla którego 
popełnił drugie zabójstwo nie wyda- 
je się nam dość mocny. Zamordowa
nie człowieka na wojnie bez sądu 
jest złem strasznem, ale nietylko na 
wojnie dzieją się takie mj&cln bez 
sądu. Żyjemy w takich czasach, że 
się już tem nie przejmujemy. Dlate
go wyznanie Ksawerego widownia 
przyjmuje obojętnie.

Za dużo też jest w sztuce Nałkow
skiej postaci, których nie widzimy 
na scenie, a które ważną w dramacie 
odgrywają rolę. Chodzi tu o owego 
kolegę z wojska, którego Ksawery 
zamordował i o jego żonę i kochan
kę. O osobach tych ciągle się mówi 
w „Dniu jego powrotu1, ale ich nie 
widać, a takie zakulisowe postacie 
obciążają sztukę.

Z wykonawców bardzo inteligent
nie trudne role: Moniki i Ksawerego 
zagrali pp. Gersonówna i Balcerzak. 
P. Sawicki jako ojciec nie zna'azł 
odpowiedniego dla tej roli tonu. Był 
to poczciwy prowincjonalista, a nie 
surowy głos opinji o mordercach. 
Tomasza Wicfińskiego, człowieka 
„przezroczystego* 1, charakter szczery 
i uczciwy, grał p. Rokossowski. 
W tej interpretacji Tomasz szczegól
nie w akcie pierwszym był raczej 
człowiekiem dość ograniczonym. 
P. Grzymalanka, mimo trudności gło
sowych, wyszła z roli Broni naogół 
ręką obronną,

K. ć—rik.

Strajk
NA KOPALNI KAROL.

Strajk na kopailmi „KaroP1 w Zagórzu 
trwa w dalszym ciągu.

(Wczoraj strajkujący postanowili za
stosować głodówkę.

W związku ze strajkiem p. starosta 
Boxa zwołał wczoraj konferencję z a- ■ 
działem inspektora pracy i delegatów 
strajkujących. / •

Wyniki konferencji podamy wjutrzej 
szym numerze.

Na zielonej granicy 
ZATRZYMANI PRZEMYTNICY.

Onegdaj patrol policyjny koło Maciej- 
kow.ic napotkał stękającego pod cięża- 
irieim jakiegoś wypchanego worka Frań- 
cisżka Sopałę z Czeladzi.

Okazało się, że niósł 80 kg. przemy
canych pomarańcz.

Pech spotkał go blisko domu., po unik- 
inięciu, jakby się zdawało, tysiąca trud
ności.

Pecha też mieflii na przejściu granicz- 
nem w (Brzezinach Śl. Stefan Kornik z 
Czeladzi oraz Mieczysław Zennik i Stani
sław Rychter.

Postradali łącznie 15 kg. migdałów, 
kilkanaście kg- pomarańcz oraz większy 
zapas zapalniczek.

Straż graniczna ujawniła, że PinfcuS 
Wieinlberg z Będzina (Kołłątaja 45) za 
pośrednictwem Edwarda Zyguły z Cho
rzowa przemycił dila swej córki dentyst
ki apanaity dezynfekcyjne, które przecież 
w pierwszorzędnej jakości można nabyć 
w kraju.

Pan Pinfcus, który strasznie wymyśla 
oficjalnie na Niemców i składał przysię
gę bojkotowania ich, musi się teraz bar
dzo wstydzić.

Złóż ofiarę
na powodzian

Podejrzany transport
NOŻYKÓW DO GOLENIA. ,

Wczoraj zatrzymano w Sosaoswoa ja, 
Ikiegoś mężczyznę posiadającego duży 
bagaż. Jak eię okazało zatrzymanym; był 
niejaki Gderał, pochodzący z Warsza- 
iwy, który przyjechał do Zagłębia z 
Wiednia. Gieriał zna kilka języków i ®a 
jiednej z uczelni zagranicznych otrzymał 
dyiplom inżyniera handlowego.

Zatrzymany posiadał dokumenty , o- 
raz paszport zagraniczny.

Wiśród rzeczy, jakie posiadał G, znaj 
dowala się duża ilość nożyków do gole
nia, pochodzenia zagranicznego. Ponie
waż zachodlziło przypuszczenie, że zo
stały one sprowadzone bez uiszczenia o- 
płaty cellnej, zatrzymanego przekazano 
do dyspozycji urzędu celnego.

Nielegalna targowica bydła
W CZELADZI

Jeden z małopolskich, handlarzy bydła 
niejaki Miillerad wpadł na doskonały 
sposób handlu. Zamiast na targowicę, 
co tydzień przywozi transport bydła do 
Czeladzi. i tu sprzedaj© go okolicznym 
rzeźnilkom. W ten sposób unika wyso
kich opłat targowych, „oszczędzając" o 
koło 15 zł. na sztuce. Zarabia zatem po
dwójnie. Sprzedawane w Czeladzi bydło 
nie badane jest przez (tokarza, co dla 
zdrowia konsumentów może mieć fetał. 
ne następstwa. i i ■

W interesie publicznym władze winny 
zańmiteresować eię i otoczyć nadzór naf 
targowicą czeladzką.

X KRADZIEŻ WOZU. Onegdaj w nocy 
skradziono z podwórza Teofila Amroż- 
ka, zamieszkałego w Łosteniu wóz, war*  
tośc-i 85 zł.

PROGRAM RADJOWY
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PRACOWNICY UMYSŁOWI
o ubezpieczeniach społecznych.

rM«die reformy ubezpieczeń społecznych 
J,5Ły W „Kuriera ZadwŁ" 
.“Jnokiotnie. Jesteśmy stanowczo za refor- 
Je<1 łych ubezpieczeń, a zdanie to podzielają 
“równo ubezpieczeni jak i pracodawcy. 
iTwnież i przedstawiciele rządiu są za refor- 

a Wszyscy są zgodni co do tego, że ubez- 
iećzenia nadmiernie obciążają nasze gospo- 

Ł.rstwo społeczne. Aby dać wszechstronne 
świetlenie tej kwestji, zamieszczamy dziś 
mrawozdanie z wiecu Polskiego Związku 
7aw. Prac. Pryem- * Handl. w Sosnowcu w 
mrawie ubezpieczeń. Sprawozdanie to na
desłał nam zarząd tego Związku.

W niedzielę dnia 9 września b. r. 
odbył się w szczelnie wypełnionej 
sali Polskieigo Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłowych i Han 
$.( wyc.h Rz. P. w Sosnowcu przy ul. 
Sienkiewicza Nr. 17-a wiec w spra
nie reformy ubezpieczeń społecz- 
115cli zwołany przez Radę Okręgo. ą 
Unji Związków Zawodowych Piracow 
n’ków Umysłowych.

Zebranie zagaił p. Włodzimierz 
Grunwald prezes Rady, zaś referat 
ilustrujący sytuację wytworzoną 
przez projekty rządowe wygłosił p. 
Kazimierz Chstrowski sekretarz Rady

Referat wywołał zrozumiałe zain
teresowanie wśród słuchaczy-.

Po krótkotrwałej dyskusji zebrani 
uchwalili jednomyślnie wśród aplau
zów następujące rezolucje:

Zważywszy, że tezy reformy ubez
pieczeń społecznych, przypisywane 
przez prasę Ministerstwu Opieki Spo 
lecznej, podważyłyby zupełnie jaką
kolwiek wartość świadczeń tak krót
ko, jak i długoterminowych, zebrani 
w dniu 9 września 1954 r. ma wiecu, 
zwołanym przez Radę Okręgową 
Unji Związków Zawodowych Pra
cowników Umysłowych w sali Pol
skiego Związku Zawodowego Pracow 
ników Przemysłowych i Handlowych 
Rz. P. w Sosnowcu pracownicy umy
słowi

lj stwierdzają, że utrzymanie u- 
tezpieczeń społecznych, które roz
wiązują wiele problemów tak w sto
sunku do ubezpieczonych, jak i Pań
stwa jest koniecznością,

2) że dotychczasowa dziaałlność in- 
styiiicyj ubezpieczeń społeczn. winna 
być zreorganizowana w kierunku u- 
sprawnienia przez decentralizację, 
zaś lecznictwo należycie postawione 
przez wolny wybór lekarza,

3) że dla prawidłowego funkcjono
wania i gospodarowania insfytićcyj 
ubezpieczeń społecznych niezbędnem 
jest zachowanie w nich zasad samo
rządu,

4) że celem zagwarantowania pra
cownikom umysłowym ich świadczeń 
jest nieodzownem zachowaniem c- 
drębności organizacyjnej i finanso
wej ubezpieczeń pracowników umy
słowych,

5) że dalsze ograniczanie świadczeń 
chorobowych dla ubezpieczonych i

. rodzin wpłynie bardzo ujemnie 
na stan zdrowotny zwłaszcza źle u- 
Posażonych. pracowników i tem sa
mem przekreśla zupełnie społeczny

61 świadczenia,
) zebrani uważają, że zasoby fi- 

oanso^e Zakładów UŁ ezipieczeń Pra- 
^°Wików Umysłowych doszły do ta- 
J®’.0, sław, że można będzie przy- 

ąpic do obniżenia składek na świad 
i ®?Ia eanery^^ne i na wypadek 

pracy, nie naruszając zupełnie
U 7 °^'n°śnydh świadczeń.
) Zebrani wzywają zarządy swych 

Wał^Z^°W zawodowych, aby nie usta 
, X w .pracy nad realizacją głów- 

.ustal°n5'<*Zebrani przyrzekają ze 
parJ: ^ony jaknajdalej idące po
rę ł .zwalczaniu projektów, któ- 

wielki dorobek świata pracy 
niweczyć.

Cod • On^eważ „Ilustrowany Kurjer 
denZ1^uny l przez długotrwałą i ten- 
znap kampanję przyczynił się w 
wśróJ1^ mierze do dezorientacji 
ostog Prac°wników w sprawie ich 
6DntaUn*0Wailr'a si‘? ubezpieczeń
uiez^'211^ co dła samej idei jest 
dniu'Bqernre szkodliwe, zebrani w 
zwnł września 1954 roku na wiecu 

przez Radę Okręgową 
UilrA ^Ył^ków Zawodowych Pracow 

"W Umv31owv<Ł w sali Polakieffo

Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłowych i Handlowych Rz. P. 
w Sosnowcu piętnują to postępowa
nie i ogłaszają bojkot tego pisma.

9) Zebrani stwierdzają, że ciągłe 
zmiany wprowadzane do ustaw o- 
chronnych pracy muszą-wywoływać 
w warstwach zainteresowanych zu
pełnie zrozumiałe zaniepokojenie,'

Jak można zmniejszyć
wydatki na ubezpieczenia.

w innych przemysłach. Najniższą czę 
stotliwość wypadków wykazują 
przedsiębiorstwa, które posiadają zor 
ganizowaną służbę bezpieczeństwa 
pracy.

Na podstawie dotychczasowych ba
dań można z całkowitą prawie pew
nością twierdzić, że obniżenie wypad 
kowości w przemyśle o 30 proc, może 
Eyć dokonane bez specjalnych wkła
dów finansowych, a litylko na drodze 
odpowiedniego wysiłku organizacyj
nego.

Gospodarczy efekt takiego wysił
ku, to oszczędzić dla instytucji Ubez
pieczeniowej 15 — 18 miljonów zło
tych, dla całego zaś gospodarstwa — 
około 75 miljonów zł. rocznie.

Z powyższego widać, jak wydatne 
obniżenie ciężarów społecznych mo
żliwe jest do sięgnięcia w samej dzie 
dżinie ubezpieczenia wypadkowego.

W zakresie chorobowości analogicz 
nych badań jeszcze nie przeprowa
dzono. Nie .ulega jednak wątpliwości, 
że zorganizowana na szeroką skale 
akcja profilaktyczna w dziedzinie 
chorobowości, a zwłaszcza w dziedzi
nie chorób przemysłowych może do
prowadzić do jeszcze znacznie wię
kszego zmniejszenia obciążenia ży
cia gospodarczego świadczeniami spo 
łecznemi.

Krwawa bójka
podczas zabawy w Gołonogu.

Z SALI SĄDOWEJ.

ZNIESŁAWIENIE SYNDYKA.

OFIARY.

Jest rzeczą charakterystyczną, 
w ożywionej dyskusji, jaka toczy 
6ię obecnie na temat ubezpieczeń 6po 
lecznych w Poilśce i t. zw. ciężarów 
socjalnych, nie zwraca się prawie 
uwagi na to, że jednym z najbardziej 
skutecznych środków na obniżenie 
obciążenia życia gospodarczego świad 
czeniami społecznemi jest postawie
nie na właściwym poziomie akcji za
pobiegawczej zarówno w dziedzinie 
wypadków przy pracy, jak i w za
kresie chorobowości.

Roczne obciążenie zakładów ubez
pieczenia od wypadków rentami, 
przyznanemi osobom poszkodowa
nym przy pracy, wynosi u nas około 
50 — 60 mil jonów złotych; dochodzą 
tu jeszcze koszty leczenia, które moż 
na szacować na około 30 — 40 miljo- 
nów złotych rocznie. A jeżeli uwziglę 
dnić pośrednie straty, jakie ponosi 
nasza gospodarka naskutek, wypad
kowości przy pracy, to otrzymamy 
ogromną sumę około 250 miljonów 
złotych rocznych strat.

Analiza wypadkowości, przepro
wadzona w różnych gałęziach prze
mysłu, wykazuje, że zachodzi bardzo 
wieiłka rozpiętość częstości wypad
ków w poszczególnych przedsiębior
stwach: w kopalniach węgla wyraża 
się stosunkiem 1:5, w hutach żelaza 
1:4 (5); podobny stosunek zachodzi i

W ub. niedzielę odbywała się w 
Gołonogu publiczna zabawa Da 6ali.

Między godziną 10 a 11 wieczorem 
między kilkoma osobnikami wynikła 
ostra sprzeczka.

Pomimo usiłowań poważniejszych 
osób awantury nie dało się zlikwido
wać i na sali wynikła wkrótce bójka, 
przyczem użyto podczas niej noży.

W wyniku bójki dwaj uczestnicy 
zabawy, a mianowicie Antoni Merla

W Sądzie grodzkim w Sosnowcu toczyła się 
wczoraj rozprawa przeciwko b. robotnikowi 
kop. „Helena11, 51-letniemu Leonowi Mitrę
dze z Niemiec, oskarżonemu o zniesławienie 
b. syndyka tejże kopalni dyr. Waligórskiego. 
W pierwszej połowie marca rJb. Mitręga 
zwrócił się do inżyniera górniczego, Włodzi
mierza Samutekiego z zapytaniem, dlaczego 
za pracę swą otrzymuje tak .małe wynagro
dzenie, a kiedy inżynier nie udzielił mu od
powiedzi, Mitręga krzyknął: „Ja wiem gdzie

ZŁODZIEJE
Karani kilkakrotnie za> najrozmaitsze 

eprawki, 'kolidujące z kodeksem karnym, 
26-letni Zygmunt Struzik i 27-fletni Stanisław 
Osmęda z Sosnowca, zaczepili kiedyś prze
chodzącego ulicą Anton. Sińskiego, któremu 
po krótkiej rozmowie, zaproponowali kup
no materjału na ubranie. Siński na propozy
cję tę przystał, zapłacił za towar 10 złotych, 
a następnie wziąwszy paczkę, udał się do 
domu, jakież było jego zdziwienie, .kiedy po 
otworzeniu paczki, zamiast spodziewanego 
towaru, znalazł w niej... bezwartościowe 
szmaty. Sprytnych oszustów pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej i Wczoraj stanęli 
oni przed Sądem grodzkim w Sosnowcu, któ 
ry skazał: Struzika na 4 miesiące, Osmędę 
zaś na 2 miesiące aresztu.

Podobną sprawę miał mieszkaniec Sosnow
ca 23 Je tui Bronisław Olszewski, oraz tenże*

jak również podrywają ich zaufanie 
do aktów ustawodawczych, któire 
winny przecież wykazywać jaknaj- 
większą doskonałość i trwałość.

Również postanowiono, o ile zaj
dzie tego potrzeba, wysłać delegację 
do pana Prezydenta Rzeczyposipoi 
tej Polskiej, jak i do pana marszałka 
Piłsudskiego.

i Stanisław Rybak z Gołonoga zosta
li dotkliwie pokłuci nożami.

Gorszące zajście zlikwidowała 
przybyła na miejsce policja.

Obaj ranni zostali przewiezieni na 
kurację do szpitała (powiatowego w 
Będzinie.

Nożowców: Józefa Jachimowskie- 
go i Andrzeja Duidałę policja zatrzy
mała i przekazała do dyispozjci 
władz sądowych.

się podziały pieniądze! Ten drań Waligórski 
przepił je i przehulał, a za resztę kupił... 
tran dla Kasy Chorych!"

Na rozprawie oskarżony do winy się nie 
przyznał i wyjaśnił, że oskarżono go dlate
go, ponieważ był on niewygodny i za wiszel 
ką cenę chciano się go pozbyć.

Sąd jednak, nie dając wiary tłumaczeniom 
się oskarżonego, skazał go na 3 miesiące 
aresztu, z zawieszeniem wykonania kary na 
lat 5, oraz na zapłacenie 50 złotych grzywny.

I OSZUSC1.
Struzik. Wdali się oni kiedyś w rozmowę ze 
ślązakiem, Emilem Szporysem z Szopienic, w 
czasie której skradli mu z kieszeni 50 zło
tych. Za to sąd skazał każdego z nich na 6 
miesięcy więzienia.

NA POWODZIAN złożone w naszej Admi
nistracji:

t) Kolo Właścicieli aptek prywatnych m. 
Sosnowca zł. 300.

2) Tytułem kary Żurek Józefa zł. 5.
3) Tytułem kary Kuchta Józef zł. 2.
4) J. B. jtr. 80..»

Aresztowanie sprawców >
TRAGICZNEGO WYPADKU.

Wl zwiiązlku z nieszczęśliwą śmiercią 
znanego kolarza z Sosnowca, Stefana 
Ślusarczyka, przejechanego ostatnio na 
ul. Wełnowieckiej, obok stacji benzyno
wej Schwidewskiego w Karto,wicach, na 
miejsce wypadku przybyła komisja 
śledeza z prokuratorem na czele, która 
przeprowadziła wizję lokalną.

Podczas wizji posługiwano się takiej 
samej marki samochodem, jak ten, któ
ry prze jechał Ślusarczyka.

Stwierdzono niezbicie, że winę wy
padku ponosi bezwzględnie właściciel' 
domu meblowego Sfischlka, który prowa
dził wóz, mie mając prawa jazdy, a sa
mochód nawet przy największej szyb
kości można było przed ś. p. Ślusarczy
kiem zatrzymać.

,W następstwie wizji lokalnej tak 
Śliischika. jak szofer Józef Se idei zostali 
aresztowani.

X EKSMISJE Z MIESZKAŃ JEDNO 
I DWUIZBOWYCH. Termin monato- 
rjum mieszkaniowego upływa normalnie 
z końcem października rJb. Jednakże 
■wygaśnięcie tego terminu zbiega się z 
ustawowym zimowym terminem wstrzy
mania eksmisji na czas miesięcy zimo
wych. Z tego względu sądy będą odra
czać wykonanie zapadających wyroków 
eksmisyjnych z mieszkań jedno i dwu
izbowych do dnia 1 kwietnia 1955 roku. 
X PRZYPADKOWE POSTRZELENIE. 
Zamieszkały na Koszełewie Bolesław 
Bałdyis, wracając onegdaj dó domu uległ 
wypadkowi. Mianowicie podczas prze
kładania rewolweru z jednej kieszeni- 
do drugiej rewolwer odbezpieczył się i 
nastąpił strzał. Kuliła utkwiła w prawej) 
nodze powyżej kolana. Bałdysa przewied
ziono do szpitala.

© S'PORT.|
JĘDRZEJOWSKA I TARŁOWSKI 

MISTRZAMI ŚLĄSKA.
W ub. niedzielę w Katowicach zakończy! 

się trzydniowy turniej tenisowy o mistrzo*  
Stwo śląska i Katowic.

Mistrzem Śląska został, jak ogólnie przy-, 
puszczają, Tarłowski, mistrzynią zaś Jędrze 
jo weka.

Wyniki ostatniego dnia są następujące:
Fina! panów o mistrzostwo Katowic: Ta

rłowski — Bratek 6:4 6:0 6:4.
Gra podwójna panów finał: Tarłowski — 

Bratek — Phal — Becker 6:2 4:6 6:3 6:2.
Gra podwójna pań: Jędrzejowska — Voh 

kmerówna — Hiliłer — Stefanówna 6:3 8:6,

GEISLER TRENEREM C. K. S.
Zarządowi C.K-S. Czeladź udaoł się pozy 

skać współpracę Geislera, świetnego napast
nika K. S. Dąb. Katowice, który trenować 
będzie zreorganizowane drożyny klubu. 
Geisler jest rutynowanym, i inteligentnym 
piłkarzem, to też praca będzie cenną i przy i 
niesie napewno pożądane rezultaty.

bieżącym miesiącu miejska komisja W. 
F. i P. W. w Czeladzi urządza Tydzień epos 
łowy i w tym celu zw róciia się do Sosnow
ca, Będzina i Dąbrowy, celem rozegrania 
międzymiastowych zawodów lekkoaliletycz*  
nych.
AWANTURA NA MECZU W ZAWIERCIU.

W ub. niedzielę przy olbrzymiem zainte
resowaniu, odbył się mecz piłkarski o wej
ście do kl. A między „Wartą" zawierciańską 
a „Koroną11 z Radomska. Gra odbywała się 
w bardzo gorącej atmosferze. Goście grali 
nadzwyczaj brutalnie, czego nie widział pro 
wadzący zawody sędzia z Częstochowy Zy
gmunt Gospodarek. Do przerwy Korona 
przy pomocy sędziego uzyskała 2 bramki. 
Po przerwie Warta w krótkim czasie wy
równuje.

Stanowcze i nieodpowiednie prowadzenie 
zawodów przez p. Gospodarka wywołało 
wielkie oburzenie wśród publiczności, wyra
żające się wrogiemi okrzykami. 0 zmroku 
już Korona uzyskuje trzecią bramkę, po
przedzoną sfaulowaniem gracza Warty, któ 
rego kopnięto również w twarz.

Gdy i na to sędzia nie reagował, publicz
ność wtargnęła na boisko i pobiła sędziego. 
Porządek na boisku przywróciła dopiero po
licja, odprowadzając następnie niefortunne, 
go sędziego do Domu ludowego.

Graczy „Korony" i sędziego policja odpro 
wadziła również na dworzec kolejowy.

Meczem niedzielnym zainteresują się na- 
pewno władze okręgu i zawody te rozegrane 
w nienormalnych warunkach unieważnią i 
wyznaczą je powtórnie na neurtralnem 
boisku.

U KANIBALÓW.
Kacyk do kucharza, który przygotował mu 

właśnie pieczeń z ludzkiego mięsa:
— Nie mam dzisiaj apetytu. Przeczytałem 

dopiero co gazety europejskie.

PRZYJACIÓŁKI.
— Stefan ofiarował mi dziś swoje serce.
— A mnie wczor^i nowieIziała, że mu zł' 

maiam serce,'
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KRONIKĄ ZAWIERCIA 
Prof. St. Rączka 

OPUSZCZA i ZAWIERCIE.
Życie śpiewacze Zawiercia spotyka 

cios, którego .następstwa odbiją się fa
talnie na rucłiujśpiewaczym naszego mia
sta. St. Rączika, wybitny kompozytor i 
długoletni dyrygent „Lutni11 opuszcza 
Zawiercie i przenosi u się na stanowisko 
profesora gimnazjuim sejmikowego do 
Ruska. Życie'śpiewaczefZaiwiercia i „Lut
ni", mającej za sobą i bez mała ćwierć 
wieku pracy,I łączy się ściśle z imieniem 
St. Raczki. Jego działalność artystyczna, 
twórcza i odtwórcza^była tęgo rodzajiu, 
że wynosiła się siłąńwartolści mieprze- 
ciętinych wysoko ponad ten poziom, ja
ki w innych miastach prowincji się u- 
itrzymiuje tylko dlatego, że brak tam 
właśnie tej autorytatywnej działalności, 
opromienionej zasługami i promieniują
cej wysoką kułtuirą --i wiedzą muzyczną 
ma miarę niecodzienną. 9t. Rączka jest 
iw swej specjiallinoścd jako kompozytor 
chóralny — jeden, z nielicznych przed
stawicieli wielkiej sztuki polfekiej i nic 
dziwnego, że z 12-1etniią> pracą jego nad 
„Lutnią" w Zawierciu popłynęło wiele 
nieocenionych — i często niedocenionych 
fezynów, stanowiących na kartach hiisto- 
r ji muzyki polskiej poważną pozycję, w 
będących dla miasta Zawiercia tem, co 
kiedyś półśniej urośnie do dumy i chlu
by tych, którzy z nim pracowali, zniali 
go i cenili.. Odejście jego jest stratą, o 
której w tej chwili trudno wypowie
dzieć coś konkretnego. W mieście na- 
szem powstała pokaźna ilość czołowych 
utworów nowej polskiej literatury chó
ralnej, — „Lutnia11 zawiierckia, irzec 
można, była mu instrumentem, na któ
rym ten .nieprzeciętny kompozytor wy
próbował co ■ cenniejsze pomysły swego 
itailemtu; — z pracy z „Lutnią14 popły
nęły zapewnie .nie jedne pomysły nowe, 
które są chlubą jego dorobku jakościo
wo i ilościowo bardzo bogatego. Slpołe- 
czeństwo Zawiercia — sympatycy pracy 
jego byli pierwszymi, którzy dzieła te 
Słyszeli, Z Zawiercia .poszły one na całą 
Polskę i są dziś żelaznym kapitałem 
tych, którzy pieśń polską u nas w oj
czyźnie i wszędizie, gdzie mowa polska 
Śpiewem zespołowym rozbrzmiewa, kuil'- 
tywują i propagują. St. Rączka z tego 
tytułu jest osobistością, którą trudno za
stąpić. Jakie będą dalsze koleje „Luitnii1*,  
a z nią ruchu śpiewaczego w Zawierciu, 
nie wiemy, — jednak pewną jest rzeczą, 
że skutki odejścia tak wybitnej jednost
ki zaciążą narazić fatalnie na dalszym 
rozwoju tego, co St. Rączka ze znaną 
nam wytrwałością i entuzjazmem zapo
czątkował i dzielnie podtrzymywał. Przy 
jaciele i wielbiciele jego talentu żegnają 
go ze smutkiem i z życzeniami, by na 
nowej placówce znalazł większe pole pra 
cy i popisu dla swego wielkiego talentu. 
Tu zostawia on długoletnich współpra
cownikowi, którzy zawsze pracę jego će- 
nili i którzy lata jego działalności do 
ba.rdźo miłych w życiu zaliczać będą.

St. Pasierb! ński.

W ub. solbiotę odbyło się w lokalu 
„Lutni“, uroczyste pożegnanie dyrektora 
artystycznego tego Towarzystwa- profe
sora Stanisława Rączki. Uroczystość ta 
była połączona z udekorowaniem za
służonego dyrygenta i kompozytora ho
norową oznaką Zjednoczenia polskich 
związków śpiewaczych i muzycznych, 
którą otrzymali pierwsi dlwaj zasłużeni 
członkowie zarządu „Lutni*'  pp. Teofili 
Miiklasiński i Józef Tusiewicz. Dekoracji 
dokonał z ramienia władz śpiewaczych 
prezes „Lutni" mgr. Basierbiński, wygła
szając pirzytem piękne przemówienie.

Następnie odbyła się skromna herbat
ka, podczas której wygłoszono szereg 
przemówień.

Zawiercie z żalem żegna zasłużonego 
dla miasta obywatela.

Prof. Rączka opuszcza Zawiercie w 
związku ze zlikwidowaniem gimnazjum 
Tow. szkoła średnia, w którem wykładał 
jako polonista przez 12 lat.

X OSOBISTE. Starszy instruktor straży 
pożarnych pow. Zawierciańskiego p. 
Eugenjusz Wochtman powrócił z urlopu 
wypoczynkowego i objął urzędowanie.
X UŚWIĘCENIE SZTANDARU. W 
•uib. niedzielę koło podoficerów rezerwy 
w Siewierzu obchodziło uroczystość po
świecenia własnego sztandaru. W uro

czystości wzięli udział przedstawiciele 
władz, okręgu komendy Zw. podofice
rów rez„ przedstawicieli kól ze sztanda
rami z Sosnowca, Zawiercia, Grodźca i 
Poręby, Zw. rezerwistów z Zawiercia i 
inni. Aikltu poświęcenia sztandaru doko
nał ks. proboszcz Strzyipka z Siewierza. 
Rodzicami chrzestnymi byili miejscowi 
obywatele.
X URUCHOMIENIE DRUGIEGO PIE
CA W SZKLARNI. Fabryka szkła da w
niej Reich i Ska w Zawierciu uruchamia

Produkcja hutnictwa żelaznego w 
sierpniu rb. przedstawiała się, we
dług danych prowizorycznych, za
czerpniętych z tygodnika „Polska 
Gospodarcza" (z dnia 8 bm.) następu
jąco (w tonach — w nawiasie pierw
sza liczba oznacza produkcję w lipcu 
rb., druga I— sierpniu r. ulb):

Surówka 37.595 (56.171 — 26.520). 
stal 76.537 (78.470 — 85.836), wytwo
ry walkowniane 47.133 (57.077 —

„Gazzetta Ufficiale“ z dnia 3 bm. 
ogłasza dekret włoskiego ministra fi
nansów, postanawiający, iż importe
rzy włoscy będą mogli płacić za to
wary, sprowadzane z Niemiec tylko 
w markach niemieckich, bez wzglę
du na rodzaj waluty, w jakiej tran- 
zakcja została zawarta. Wszelkie in
ne sposoby płatności są zabronione i 
będą podlegały sankcjom karnym-

Dekret powyższy komentowany 
jest we Włoszech jako odpowiedź na 
wypowiedzenie przez Niemcy proto
kółu z dnia 17 października 1932 r. w 
sprawie regulowania płatności han
dlowych między Włochami a Niem
cami.

Istnieją ponadto . przypuszczenia, 
że na ukazanie się dekretu wpłynąć 
mogły również nieoficjalne dyrekty
wy n iemieckie, zabran i a jajce tury
stom niemieckim wywożenia ze sobą 
sum, przewyższających 50 RM, co w 
praktyce oznacza całkowitą likwida
cję niemieckiego ruchu turystyczne
go we Wołszech. Jak wiadomo, do

z diniiem 17 b.m. dirugi piec. W związku 
z tem znajdzie prace około 300 bezrobot
nych. Robotnicy będą .przyjmowani do 
pracy grupami w najbliższych dniach.
X ŚWIĘTOKRADCY ZRABOWALI 80 
ZŁ. Jak ustalono, w puszce, którą zraibto- 
iwaili świętokradcy w kościele parafial
nym w Zawierciu znajdowało się około 
80 zl. Prowadzone przez policję docho
dzenie w sprawie , wyśledzania święto- 
kTadzców nie dało narazić wyniku.

^.GOSPODARCZE
Spadek produkcji hutniczej w sierpniu.

OKRĘT, PŁONĄCY NA OCEANIE.
Parowiec amerykański ..M-orro Ces tle", który na drodze z Kuby d-o Nowego Jorku, za
palni się. Parowiec ten miał na pokładzie 546 osób, z których podobno 500 padlo ofiarą 

katastrofy.

63.013), nury 4.768 (5.295—2.543).
W ten sposób w porównaniu z lip- 

cem rb. nastąpił wzrost produkcji su
rówki o 3.9%, natomiast spadek pro
dukcji stali o 2.0%, wytworów wal
cowni anych o 17.4% i rur o 10.0%. W 
porównaniu z sierpniem r. ulb. nastą
pił wzrost produkcji surówki o 
41.8% i rur o 87.4%, natomiast spa
dek produkcji 6tali o 10.8% i wytwo
rów walcowni anych o 25.2%.

Zatarg gospodarczy niemiecko-włoski.
tychczas turyści niemieccy zaopatry
wali się w Niemczech w listy kredy
tować do surmy 500 RM, a ponadto 
ibrać mogli ze sobą 50 RM w gotówce. 
Obecnie tajna instrukcja rządu nie
mieckiego zabroniła wydawania tu
rystom listów kredytowych.

Zauważyć należy również, że bi
lans handlowy niemiecko - włoski 
był stale aktywny dla Niemiec i ró
wnoważony był przez Włochy docho
dami, jakie czerpano z niemieckiego 
ruchu turystycznego. Zamknięcie te
go ruchu z jednej strony przez Niem 
cy oraz rozporządzenie o przymusie 
regulowania zobowiązań w markach 
niemieckich, wydane przez rząd wło
ski — stwarzają warunki, paraliżu
jące obroty towarowe i pieniężne 
między Włochami a Rzeszą.

Zatarg gospodarczy włosko - nie
miecki, o ile nie ulegnie likwidacji, 
stanowi niewątpliwie poważne wy
darzenie na terenie międzynarodo
wej polityki handlowej.

Kronika gospodarcza.
WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE W PKO 

W SIERPNIU 1954 R. W sierpniu wiklady o- 
szczęd ilościowe a także i liczba oszezęd.zają- 
cyc.li w PKO wykazują dalszy poważny 
wzrost. Wkłady oszczędnościowe wzrosły o 
6.550.768 zl., osiągając na dzień 51 sienpnia 
rb. stan 541.700.798 zł., łącznie zaś z wkła
dami podiodzącemi z waloryzacji dawnych 
wkładów markowyeli zł. 565.845.699. Jedno
cześnie ze wzrostem wkładów oszczędnościo
wych wzrosła w tym czasie i liczba oszczę
dzających w PKO. W ciągu sienpnia PKO 
wydała 55.759 nowych książeczek oszczędno
ściowych, osiągając na dzień 51 sierpnia rb. 
ogólną liczbę 1.509.788 książeczek, łącznie zaś 
z książeczkami pocliodiząceimi z waloryzacji 
1.540.275 książeczek.

LITWA WSTRZYMUJE IMPORT WĘGLA 
Z NIEMIEC. Litewski import węgla spoczy
wa w ręku trzech wielkich firm hurtowych, 
które dotychczas pokrywały zapotrzebowa
nie swoje w Anglji, Niemczech i ZSRR- Fir
my te .postanowiły obecnie zaprzestać impor
tu węgla z Niemiec, a to ze względu na to, 
że w związk-u z nową umową rządu litew
skiego z Anigilją pozostawałyby tylko mini
malne ilości na przywóz z Niemiec, .W myśli'

tego układu bowiem zobowiązała się Litwa 
pokrywać przynajmniej 80°/o całego swojego 
przywozu węgla w Anglji, przyczem gwa
rantowała roczny odbiór conajmmiej 178.000 
ton.

CENY JAJ POLSKICH W ANGLJI. Gieł
da londyńska od niedawna notuje ceny cięż
szych jaj pochodzenia polskiego, przyczem 
najlepsze ceny uzyskiwano za jaja od 55 kg 
w tysiącu i wyżej. Mianowicie po potrąceniu 
cla za 1000 jaj wagi 55-54 kg uzyskiwano 
85,10 zl, 57-58 kg — 84,15, 59-60 kg. — 892 
zł. Za jaja małe (jponiżej 50 kg. w tysiącu 
■sztuk) uzyskiwano tylko 62,88 zl. Powyższe 
ceny dotyczą skrzyń po 1,440 sztuk w każ
dej.

ROKOWANIA HANDLOWE Z AlNGLJĄ. 
Jak się dowiadujemy, dnia 2 października 
mają być wznowione w Londynie rokowa
nia .polsko - angielskie o zawarcie nowego 
traktatu handlowego. W tym samym mniej 
■więcej czasie mają być też wszczęte rozmo
wy dla zawarcia porozumienia obu krajów 
w sprawie podziału rynków węglowych i 
usunięcia ostrej konkurencji, która dziś pa
nuje.

KRONIKĄ OLKUSZA
X z OŚRODKA ZDROWIA. Rozwój 
środka zdrowia w Olkuszu postępuje ąa. 
przód. Dzieje się to dzięki zarządów 
Tow. przeciwgruźliczego, który 
zapobiegawczą chorób społecznych 
terenie pow. Olkuskiego ujął w należy, 
te ramy organizacyjne. Miesiąc 6ieąpjejj 
przyniósł dalszy wzrost frekwencji cho. 
rych, pomimo, że przez przeciąg 6 (]n- 
urzędowała kolumna przcciwjagliicaj 
Ruch chorych w oślrodlku przedstawia gjó 
za ub. miesiąc jaik następuje: 56 
.przeciwginuźKczych, 1879 ipTzeoiwjaglj. 
czyich, 10 przeciw wcin er., 11 na stację 0. 
piekli nad matką i dzieckiem. Opatruj, 
ków założono 253, naświetlań lamp, 
kwarc. 59, zbadano dzieci 51. Razc® 
2457 osób, czyli dziennie przeciętnie 94 
osoiby. Poniadto dokonano 67 inspekcyj 
5 pirguety i td.
X ZATWIERDZENIE SEKRETARZA. 
Wydział powiatowy w Olkuszu na one- 
■gidajszem posiedzeniu zatwierdził Da 
stanowisko sekretarza gm. Minoga, p 
Stefana Głain.ca, pomocnika sekretarza 
tej gminy.
X WYDZIAŁ POWIATOWY W OLKU. 
SZU na posiedzeniu w dtn. 8 b.m. m. in, 
zatwierdził: budżet gminy Skała w wy. 
sdkości zł. 21.540, gm. Pilica zl. 11.510 j 
gminy Żarnowiec zł. 12091, oraz uchwa
łę Rady gm, Sławków w sprawie -wy
dzierżawienia na łat 40 pasa ochronnego 
w lasach sławkowskich ma przeprowa
dzenie przewodów elektrycznych przez 
jaworznickie komunalne kopalinie węgla 
za jedinorazowem 'wynagrodzeniem zl, 
2500 i uchwałę tejże rady na sprzedaż 
15 mórg łąk na . zw. „Jarach* 1 fabryce 
braci Szajm za cenę zł. 50,500.
X KONCERT GÓRALI. W dn. 9 b.m.« 
szkole pow. ar. 1 dwaj górale z Łąeka 
pod1 Nowym Sączem. urządzili ciekawy 
koncert, na którym p. Michał Piksa po
pisywał się grą na listku w •uetwch i har- 
monji, oraz p. Wicek Pyrdoł na kobzie 
i gęśliiezkach. Obydwaj artyści popisy
wali się w Bo-lsikiem Radjo. Część do
chodu przezmaczyfi na Tow. popierania 
budowy szkół.
X WYJAŚNIENIE. Jak się dowiaduje 
my>, ofiarą udaremnionego napadu pod 
Sławkowem 'wiec-zoorean w dn. 4 fajni., o 
czem obszernie donosiliśmy, jest Józef 
Klich z Kosmotówa. Napad' na Klicha 
■planował jego szwagier, Jan. Bi,gaj, 'któ
ry w tym celu zaopatrzył się w rewol
wer i do wspólnego napadu n arna wiał 
innego osobnika z Olkusza. Bi.gaj został 
za a r Cs z tow a n y.
X TOPORKIEM W GŁOWĘ. W czasie 
ipowirotiu do domu, został napadnięty w 
Sąspowie pod Ojcowem- 22-letn i Mairjan 
Rogoż przez swego rywala Józefa Go
raja. Goraj uzbrojony w toporek, zada! 
'kilka niebezpiecznych nan w głowę i bio
dro Rogożowi, wskutićk czego ten stracił 
przytomność u upad! nia ziemię. Goraja 
w ciężlkim stanie odwieziono do szpital’ 
iśiw. Łazarza do Knakowa.
X WALKA DWÓCH SĄSIADÓW. N« 
tle kopania grobli na łajkach w Łanach 
Wielkich, gm. Żarnowiec, doszło db o- 
strej Ibójki pomiędzy Wid arbami i 
huczkami. Bracia tak z jednej ftrony> 
jak i z drugiej do bójki użyli rydli i 
łów. W rezultacie ciężko pobitego Jak®- 
ba Widarskiego i liżej raininego Jana G» 
lmszlkę odiwiieziono do szpitala.

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
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Źa murami płockiego „klasztoru”
Co się dzieje u marjawitów?

pono, w latach górnej amibcji twierdził 
współzałożyciel zakonu „arcybiskup" Ko 
walskj, aspirując wówczas do tego sło
wiańsko - papieskiego tronu.

•— Ma pan szczęście — szepce mi do u- 
ciha zakonnik miarjiaiwieki. Trafił pan na 
nabożeństwo odprawiane przez biskupa.

Nie wiem czy to ma być szczęście, alle 
wygląda niepowszednio. Sześć kobiet w 
szarych ornatach, w koronach (tak!) na 
głowach, celebruje przy ołtarzu, śpiewa
jąc jakieś pieśni, których sitów rozróż
nić nie sposób. Sześć innych podobnie 
przystrojonych siedzi w stalach po obu 
bokach ołtarza. Mimowoll przyznaję słu
szność mojemu uprzejmemu przewodni
kowi. Tego na codzień się nie zobaczy. 
Iluż jednak zwolenników zbierają te nie 
powszednie nabożeństwa, celebrowane 
przez kobiety? Rozglądam się ciekawie 
po kościele. Nie.

Tłoku niema.
Zdołałem naliczyć zaledwie siedemnaście1 
osób, .przeważnie kiolbfiet, chociaż są i męż
czyźni. Tylko siedemnaście osób. Gdzież 
są te tłumy współwyznawców dla któ
rych zbudowano tę wspaniałą świątynię?

Dostaję ulotkę 
propagandową.

Na obu dziedzińcach klasztornych kię-, 
ci się sporo postaci, odzianych w szare' 
habity, llteż ich jest?. Ilu maeszkańcówUi- 
czy klasztor męską a ile żeński? To było 
pierwsze pytanie, jakie zadałem siostrze 
zakonnej, wi której ręce oddał mnie prze
wodnik.

•— W klasztorze żeńskim jest przeszło 
pięćset sióstr, a w męskim około stu trzy
dziestu braci.

Powiedziała to, patrząc na minie ocza
mi niesłychanie dtóbremii i wyrozumiałe- 
mi, oczami, które musiały widzieć już du. 
żo, oczami

zmęczonej żydem starej kobiety.
Takie oczy nie kłamią. Odpowiedź była 
nąpewno szczera i prawdziwa.

Chyba żaden klasztor katolicki nie mo 
że poszczycić się taką ilością zakonni
ków czy zakonnic. A oi mają tu blisko 
siedemset płci obojej. Iluż jest w takifcn 
razie wyznawców, którzy składają się na 
utrzymanie takiej czered^?

Na to pytanie nie otrzymałem, odpąwie 
dzi. Szara „siostra" nie mogła czy też nie 
c-hciała udzielić mi wyjaśnień. Znalazłem 
ją jednak częściowo bez jej pomocy, 
wspominając niesłychanie mizerną ilość 
•uczestników nabożeństwa, na którem by
łem obecny przed chwilą. Wymowne też 
byty te

Ryt w Petarsbuirigiu, tym dawnym ce- 
PetersbuirgUk^który samą Mo- 

a .e Jńałokamieniną", co szczyciła się 
' że „sotok soroków" — czterdzieści 

po czterdzi-eści cerkwi miała, za- 
ilością kopuł i dzwonnic — iblył w 

jyin Petersburgu
klasztor przedziwny.

jbudowano go gdzieś na uboczu, w ra- 
teonnej uliczce, ku czci błogosławione- 

60 Jołana Kronsztackiego. Zlbludowano 
'raedtewBzystkicm wspaniałą cerkiew, 
jgie w sarkofagu, kapiącym od złota i 
rogich kamieni „samocwietnych11, po- 

^^ano doczesne szczątki błogosławio- 
jjeo-o. Przy cerkwi powstał monaster. 
Podwójny monias-ter Joannitów i Joanrai- 
tek. Z jednej strony znajdował się klasz- 
ifor'czerńcówr, z drugiej klauzura czernic. 
-I czernice i czerńcie, chodziły w czarnych 
triasach11 i czarnych kiłobu-chach na gio- 
Jnach. I jednych i dlr-wgie obowązywały 
jakieś zakonne regulaminy prawosławne. 
I czernice i czerńce trudniły się podobno, 
ptaeróżnemi pożytecznemi pracami.

Ale już w krótkim czasie po założeniu 
Jego nawet na prawosławne i irosyjskie 
etosuinki szczególnego podwójnego klasz
toru, gruchnęła po dawnym carskim Pe- 
terburgu wieść, że

coś niedobrego dzieje się za murem 
klasztornym.

-Poczęły k-rąjżyć gadki, że co młodsi czerń
ce, ipo zachodzie słońca, ;potajemnym tra- 
®elem, wymurowanym głęboko pod ba
niastą cerkwią, chadzają do czernic w 
odwiedziny, niekoniecznie po sąsiedzku. 
0 te gadki mniejsza narazie. Poprze

stańmy tymczasem na stwierdzeniu, że 
bodaj w tym samym czasie, kiedy w da
lekim Petersburgu powstawał zakon 
ijoannitów i Joannitek —
w Polsce zrodził się zakon Marjawitek 

i Marjawitów.
No i na tem jeszcze, że z tego samego źró 
dla popłynęły pieniądze na budowę obu 
mon-asterów. Tego petersburskiego i tego 
w Płocku. Z jednego źródła — z pr ze
pastnej skarbony błahocześciwego cara- 
ktiuszki, który żywił madzieję, że mowy 
zakon rna-r ja wieki st-aaie się dla jego tro
nu taką samą granitową ostoją nad Wi
słą jaką nad Newą był zakon Joamnitów.

Zwiedzam monaster 
marjawicki w Płocku.

Takie i tym -podobne opadły -mnie my
dli, kiedy znalazłszy się w Płocku, podą
żyłem na ulicę Dobrzyńską, aby 

zwiedzie świątynię mar jawicką.
Zahaczyłem- kościół o t-rizech wieżach, 

«których jedna jakby żywcem -przenie
siona z krakowskiego kościoła Mairjac- 
kego. Po bokach dwa jednopiętrowe biu- 
nynki^z gotydki-emi oknami, oddzielone 
od kościoła krużgankami, przypomimiają- 
ceou zlekka opactwo Wiestminsteru.

yafość daje wrażenie piękna i dostoj- 
oosci zarazem. Szary mur, ozdobiony 
^fzefetemi framugami ostrołukowych 

przyćmiła już zielona patyna mchu 
Y^jąc mu sędziwości. W chwilę -potem 
Jednak

wykrywam skazę.
E szybach okien- widnieją podejrza- 
]1( . ?'ty’ naprędce zalepione papierem, 
że ton Są świeże. Trudno wątpić, 

to ślady uczuć dalekich od szacunku
1 sympa-tji. ,
Dd^ p0®u^'nl*e i z świątyni dolatuje 
l_ae os Przytłumionych śpiewów. Ulłicz- 
.ty^^^dzie jest puBa, ale zato śwńą- 

zapewne -wypełniona po brzegi, 
do gtówinych wirót, bardzo pięlk 

&>zc’ ograbionych kratą kutą w żelazie, 
ta mair.’°^van’e- U drzwi wisi ciężka kłód 
|a \. . J chwili z bocznej furty wychy- 

jakiś zakonnik marjaiwicki.
cznie ain -Sa '"'“bożeństwo? — pyta grze- 
m' Broszę za mną.

aj6 chętnie i wchodzę. Wiraże-
zami^_^W^<zaj|lle- Wysoko nad' ołtarzem 
tera, a °SrOiminie kiucze,’ nad któ

Wjęe • , . dnieje tjara.
■Wany Symbol papiestwa propago-
tok. Bk świątynię miarjawicką? No
“rasaa^01^ -^tock to polski Rzym. Prze

Mało. Rzvm Słowiański- Tak. 

zakłady przemysłowe, na oko przynaj
mniej — trzeba. to s-twierdlzić bezstronnie 
—• utrzymane

w czystości wzorowej. 
A wytwórczość ich jest wcale piękna.

W pierwszej saitóe budynku, mieszczą
cego „zgromadzenie sióstr zakonnych", 1 
znajduje się coś w rodzaju wystawy haf
tów. Ładne i tanie. Już za drobiną, niemal 
groszową, opłatą mogę się zaopatrzyć- w 
gusownie wyszywaną zakładkę do książr- 
ki, delikatną chusteczkę damską lub po-’ 
duszecźkę. Są też przepyszne obrazki, 
wypracowane sztuką iście benedyktyń
ską bariwnemi nićmi jedwaibhemii, przy
pomina jące do złudzenia akw-arelfe czy 
pastele.

— Któż to haftuje?
— Siostry.
„Siostry" również, pospołu z „braćmi", 

pracują w piekarni, posiadającej ładny, 
nawskroś -n-owoce es-iiy piec mechaniczny 
i w fabryce wód gazowych oraz w cukier 
rai, wyrabiającej prezentujące się wcale 
ponętnie ciastka, pierniki. Czekoladę i 
karmelki. Jest też-podobno drukarnia, a 
„bracia zakonni' hodują, pozatem na 
sprzedaż rasowe króliki, drób i pieski - 
t-erajiery. Jest też pasieka, zaopatrzona w- 
ipiokźną ilość raili.

Klasztor jest uprzemysłowiony. 
Otoę.gldizie tkwi tajemnica. głównych dzi 
sdejszych źródeł utrzymania teigo, co po
wstało-ongi z rządowych suhsydjów ro
syjskich. Gdyby nie to uprzemysłowie
nie; mar jawici musielliby znaleźć , się nie
chybnie w obliczu konieczności zwunię- 
cia swego zakładu. 'Bez fabryczki wody 
sodowej, piekarni i Ł d. klasztor zban
krutowaliby napewino. Tylko, że przy tem 
uprzemysłowieniu „klasztor" nabiera 
cech już nawskroś świeckich. Gdyby nie 
habity z monstrancjami, pozostałalby zwy 
czajna spółka akcyjną, a może tylko- 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością,.

— Jakie wynagrodzenie 
otrzymują siostry bbracia za swą pracę? 

ryzykuję pytanie.
Otrzymuje spojrzenie pełne zgorszenia 

i odpowiedź, pełną dobrotliwej wyrozu
miałości:

>— Nie pobieramy żadinego wynagro
dzenia za pracę. Zgromadzenie nasze rzą 
dzi się najsurowszą ustawą Świętego 
Franciszka. Wstępując do klasztoru ślu
bowaliśmy -ubóstwo. Osobiście ni kt z nas 
niema nic.

Teraz ja ekolei jestem zgorszony.
>— Ależ, siostro — replikuję mimowo- 

li. — Przecież, o ile mi wiadomo, Świę
ty Franciszek zalecał 6wym naśladow
com czystość.

W dziecińcu klasztornym.
Nawet śmiała .fantazja Bocciacia nie 

zdobyła się na pomysł klasztoru1, iw któ
rym1
wszystkie mnichy miałyby mieć oficjal

ne, legalne żony.
A -tutaj mają. Zamężna „przeorysza", żo
naty „arcybiskup" — wszystkie te nieco- 
idlzienne pomysły zrodziły się i znalazły 
ueielleśniienie w‘ Płocku, u marjawitów.

— Jakże tam Ibiyło z temi małżeństwa
mi waszych zakonnic i zakonników, pro
szę siostry? — pytam., aby usłyszeć z ust 
kompetentnych j-ąlkieś 'logiczne wytłuma
czenie.

Otrzymuję to wytłumaczenie. Owszem.
>— Nasz świątobliwy ojciec - arcybi

skup — mówi szara siostra — miał „zro- 
. zumienie" od Boga, że przecież małżeń

stwo to jest sakrament Boski, że rzeczą 
słuszną jest przeto, aby

. zakonnice znalazły sobie mężów, a za- 
, konnicy żony,
. oczywiście, wśród sióstr i braci -zakon- 
i nych.

Zrozumienie. Nie objawienie. Gdzież 
t -tu pokora, zalecana przez Świętego F;r«n- 
5 cdszka, miła i uprzejma szara siostro mar 
. jaiwidka! My, ludzie przyziemni, przy- 
. zwyczaiiliśmy się nazywać to zupełnie i- 

naczej. Poproetu — pychą. Słyszeliśmy, 
że są 'ludzie, którzy dostępują szczęścia 
obcowania z Bogiem, ale ten -wasz “świą
tobliwy ojciec-arcybiskup" obcuje z Nim 
za pan brat chyba.

W chwilę potem prezentują mi wytni- 
■, kl owego „zrozumienia11. W ogrodzie spo

wy bite szyby.
Nie. Stosunek społeczeństwa do tej szcze
gólnej sekty napewino nie jest dodatni. 
Kiedyś, przed trzydziestu zgórą laty, kie
dy, .pod przewodem „mateczki" Kozłow
skiej i żyjącego po dziś dłaień „arcybisku 
pa“ Kowalskiego, powstawała sekta mair- 
jawicka, może było inaczej. Wówczas, 
dziwaczne poglądy, głoszone przez jej 
twórców mioże znajdowały posłuch. Za
wsze jednak zapewne zwolennicy mairja- 
wityzmiu rekrutowali się albo spośród 
illudzi dotkniętych mistycyzmem religij
nymi, albo też wśród1 oportuinistów, wie
rzących w potężne poparcie sekty i jej 
wyznawców przez przemożny wówczas 
.rząd rosyjski. Ale dziś? Kogóż dziś mo
głoby pociągnąć prześmiesznie 

nainwme hasła marjawiclde?
Z dobrotliwym uśmiechem szara „sio

stra" .wręcza mi jakąś kartkę. Na jednej 
stronie tego druczku, wyprodukowanego 
zapewnie „we własnym zakresie1', znaj
duje 6ię wizerunek świątyni mariawic
kiej. Na odwrocie wydrukowano coś, co 
ma być Jkorzystinem'1 dla. marjawitów’ 
porównaniem ich praktyk z zasadami 
wiary katolickiej.

Jest to jednem- słowem coś w rodzaju 
.ulotki propagandowej. Dowiaduję się z 
niej, że „Rzym naucza, iż kapłanem mo- 

. że być tylko mężczyzna, a Mar jawici u- 
znają kapłaństwie kobiet".

Duchowe zakłady 
przemysłowe

Ten klasztor mairjawicki to zbiorowi
sko mniejszych i większych budynków, 
których cześć mieści w. tobie (przeróżne! tykam

gromadkę dzieci.
W pierwszej chwili jednak nie przycho 
dzi mi na. myśli, źe to mógłby być przy 
chówek natorallny klasztoru. Wiem prz# 
■cięż, żie mair jawici utirzymrają szkółkę

— Gzy'te dzieci przyszły do szkoły? -» 
pytam. Czy może ma nabożeństwo.

—"Nie, -to dzieci tutejsze... kapłańskie 
— brzmi odpowiedź.

Pokazują mi niebawem ich sypialnię 
pokój do zabaw i klasy szkolne.

„Dzieci kapłańskie44
nie wychowują się indywidualnie. < Są jak 
by własnością gminy. Żadne z mach z&> 
pewne nie zna-własnego ojca ani mattó*  
A więc znowu wiew od Wschodu. Ideja 
ŻRosjłi Sowieckiej wcielane na gruncte 
polskim przez duchownych, sekciarsfaidb 
wprawdzie, aile zawsze duchownych.

Co wyrośnie z-tych dzieci? Ja, po o, 
sięgnięciu wieku dbjrzatego, ustosunlkw 
ją się do tych, którzy pozbawili ich naj-, 
większej rozkoszy liait dziecięcych — cae» 
pła domu rodzinnego?

Zastanówcie się nad tem, panowie „bra 
cia“ i panie „siostry" zakonne. Bo moż? 
od tej strony właśnie grozi zagłada wa- 
szemra tak pięknie uprzemysłowionemu 
zakładowi- duchownemu.

Beccali (Włochy} zwyciężył w biegu na^ESOO 
im., osiągając czas 3:54ń.

LESS POLSKI
KOMUNIKACJA ZE SZCZAWNICĄ 

PRZYWRÓCONA.
Po -wytężonej i żmudnej pracy 3 kornp, 

saperów 5 baonu nad -ułożeniem i zabez
pieczeniem prowizorycznego przejazdu 
na Dunajcu pod Hubą, komunikację a 
Krościenkiem i Szczawini-cą już przywro- 
cono.

WSTRZĄSAJĄCA ŚMIERĆ PIĘCIU 
LUDZI W STAWIE.

W Międzygórzach w pow. Blrodzkim 
wydarzył się wstrząsający wypadek, za
kończony śmiercią 5 osób. Woźnica Grze
gorz Oczuchowski z Wyżywia, wiozący 
ma wozie 8 pasażerów, zamierzał, napoić 
konie w stawie i w tym celu wjechał do 
Iwiody. Ponieważ w miejscu tem byłą 
wielka głębina, wóz wraz z wszystkimi 
pasażerami znalazł się odr-azu pód wodą. 
W rezultacie -utonęło 5 osób, trzech zdo
łano uratować. Orzuchowslkiego areszto
wano.

KSIĄŻĘ - OSZUST.
W ostatnim Czasie głośną była w Ka> 

towicach sprawa znanego emigranta ro
syjskiego, oraz syna admirała carskiego*  
ks. Aleksandra T-rubeckiego, skazanego 
.przez sąd Katowicki za rozmaite oszu
stwa na 8 miesięcy więzienia. Wyrok ten 
zatwierdzony został przez Sąd Apelacyj
ny w Katowicach. Obecnie donoszą z 
Gdyni, że Aleksander Trhbedkoj doko
nał w: Gdyni szeregu oszustw, m. in. ną 
sizkodę właściciela kina „Morskie Oko",1 
kapitana Schmidta. Trubeckoj przedsta
wił się pos-źkodowanemiu jako kierow
nik zespołu muzycznego „Wołga-Band", 
który miał przybyć ua występy z Kato
wic do „Morskiego Oka". W związku z 
tem Trubeokoj pobrał od! Schmidta 400 
zł. zaliczki, poczem miał powrócić do Ka
towic, nie dostarczając jednak wcale or
kiestry na wyznaczony termin. Trulbec- 
koj przebywa obecnie w Katowicach J 
jest rooszukiwainiy. JCoKcję.



8. J U R J E R ZACHODNI" wtorek 11 września 1934 roku.
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DYREKCJA

Towanysiwa Kredowe
na zaisaiflizie<§. 96 Ustawy T-wa i §§. 6 — 11 przepisów dodatkowych z 1905 
r., podaje do^powszechinej wiadomości, że spowodu śfpełzłych pierwszych li
cytacji niżej wymienionych nieruchomości, powtórnie, czyli ostatecznie, li
cytacje takowych rozpoozmą się od s tum nieumonzonych pożyczek T-wa, 
z doliczeaiiem^nairosłydi ; zaległości, kosztów egzekucyjnych i kar za zwłokę, 
mianowicie:

W SOSNOWCU:
a) .\rep. hip. N.|1091 przy ul. Florjańsklej, spełzłej 20 sierpnia 1934 r., po-

wifóma licĄiiaeja ocHrędizie się 24 października 1934 r. o godz. 10 ziraina, 
przed Noteurjuszetm Piotrem Ejdlziatt - Zubowiczem, luib jego zastępcą, w 
Wydwiale" Hipotecznym przy Sądzie Grodzkim w Sosnowcu i rozpoeznie 
się od\suimJyf5159 zł. 50. gr. Wadjuim do licytacji określone zostało na 316 
złotych, j

b) . rep. hip. N.&1070, przy ul. Grochowej, spełzłej w dniu 20 sierpnia 1934
r., powtórna sł i cytacja odbędzie się 24 października 1954 r. o godz. 10 
zrana, przedsNotarjuiszem Piotrem Ejdlziaitt-Znibowiozem, luł> jego zastę
pcą, w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Grodizikim w Sosnowcu i roz- 
pocznietsięłod sauny 3357 zl. 54 gr. Wadljum — 356 zł.

c) . rep. hip. N.^1468, przy ul. Podgórskiej, spełzłej w dniu 21 sierpnia 1954
r., powtóroa&licytacja odbędzie się 24 paźdiziemiOoa 1954 r. cFgódz. 10 
zrana pnzed iNotarjuszem Romanem Pruszyńskim, lub jego zastępcą w 
Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Grodzkim w Sosnowcu i rozpocz- 
nie eię od sumy|2182 zł. 06 gr. Wadijum — 219 zł.

ł W BĘDZINIE:
d) . ipolic. N. 439, rep.|hip. N. 21.4, przy ul. Sieleckiiej. spełzłej 22 sierpnia

1934 r., powtórna,«czyli ostateczna licytacja' odbędzie się 25 październi
ka 1934 r. o godz. 10 znana przed Nofarjuszem Witoldem Raczkiewi- 
czem, lub jego zastępcą, w Wydziale Hiipoitecizmym przy Sądzie Grodlz- 
kim w Będzinie’i rozpoeznae się ocł sumy 2055 zł. 45 gr. Wadijum—206 zł.

e) . rep. hip. N. 665 pirzy ul. Modrzejewskiej spełzłej dnia 25 sierpnia 1934
r., powtórna licytacja odbędzie się 25 października 1954 r. o godz. 10 
znana przed Nótargniszetm Wacławem Kowałczewskim, luib jego zastęp
cą w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Grodzkim w Będzinie i rozpo 
cznie się od sumy 57787 zł. 48 gr. Wadjum 5779 zł.

f) . rep. hip. N. 834,tpnzy ul. Wairpiennej spełzłej d. 25 sierpnia 1954 r., po
wtórna licytacja odbędzie się 25 października 1954 r. o godz. 10 zrana 

I przed Notairjuszem Wacławem Kowałczewskim, lub jego zastępcą, w 
Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Grodzkim w Będzinie i rozpocznie 
się od sumy 16441 zl. 21 gr. Wadjum — 1645 zł.

W ZAWIERCIU:
g) . rep. hip. N. 400 przy ul. Słowackiego, spełzłej d. 24 sierpnia 1954 r., po

wtórna, czyli ostateczna licytacja odbędzie się 23 października 1954 r. 
o godz. 10 znana przed Notairjuszem K. Jewniewiczean, lub jego zastęp
cą w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu i roz- 
pocznie się od sumy 25975 zł. 50 gr. Wadjum określone na 2598 złotych.

h) . rep. hip. N. 4067, przy ul. Nowy Rynek, spełzłej dnia 24 sierpnia 1954
r., powtórna licytacja odbędzie się d. 25 października 1954 r. o godiz. 10 
zrana przed Notairjuszem Kazimierzem Jewniewiczem, lub jego zastęp
cą, w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu i roz- 
pocznie się od sumy 21229 zł. 40 gr. Wadjum do licytacji 2125 zł.

Nowonabywca obowiązany będzie spełnić wamuoki licytacyjne, które 
łącznie ze zbiorem objaśnień złożone zastały do ksiąg hipotecznych wyżej 
wymienionych nieruchomości i mogą być przeglądane tak w Wydziałach 
Hipotecznych, przy których odbywać się będzie sprzedaż, jak i w Dyrekcji 
T-wa, oraz obowiązany będzie o ile sumia sprzedażna nie będzie na to wy
starczającą. zaspokoić należności uprzywilejowane, w myśl art. 41 Ustawy 
Hipotecznej z 1818 r. i a.vt. 5 prawa o przywilejach i hipotekach z 1825 r. 
5037 L

Żądajcie DO MARYNAT tylko najlepszego

OCTU ““„MONOPOL” Hiiim
" .................... ..... ’ ‘ .. ............................. 5111Przedstawiciel: A. Olszewski, Dąbrowa Górn. 3-go Maja 12.

KINO

Mie' 
dawniej

Kino-Teatr 
„Udziałowy”

Dziś i dni następne
Niesamowity dramat miłości i śmierci! Tajemniczy gość z zaświatów 
arystokratycznym zamku włoskim! Trzy dni między życiem i śmierci*  

P Oto rewelacyjny film „Paramountu”

ŚMIERĆ ODPOCZYWA 
w roli gł. Rewelacyjny Dr. JEKYLL i FREDRYCH MARCH.

Główną rolę kobiecą kreuje najpiękniejsza gwiazda Ameryki, uosobieni 
słodyezy i wdzięku EVELYN VENABLE.

Nadprogram: Tygodniki Paramountu i Pata nadto groteska rysunk.
wa p. t. „ŚWIT, DZIEŃ i NOC”

Wkrótce: „365 żon króla Pauzola*

DROBNE OGŁOSZENIA
UZDROWISKA.

ZAKOPANE 
pensjonat „BOREK" 
Jagiellońska, telef. 625 
właścicele Szczęśui 
piękny ogród, kuchnia 
pierwszorzędna-, garaż 
radjo, pianino, pate- 

fon. 5017

SŁUŻĄCA 
z dobrem gotowaniem 
potrzebna. Świadectwa 
konieczne. Zgłaszać 
się Dęblińska 7 m. 7 
od 8—li rano. 5278

NAUKA 
I WYCHÓW

Specjallnycli LEKCJI 
GRY SKRZYPCOWEJ 
i przedmiotów teorety
cznych udziela Euge
niusz LEDWAN So
snowiec, Kolejowa 4 
m. 6. Organizuje lek
cje zibiorowe na b. do
godnych warunkach, 
informacji udziela i 
zapisy przyjmuję Księ 
ga.rnia „Wiedza1* i o- 
sobiście w godzinach 
popołudniowych. 5184

POSADY 
i PRACE

TECHNIK 
budowlany z 30 letnią 
nraktyką, dobry pro
jektant i praktyk w 
dziedzinie budownic
twa przemysłowego 
(kopalnie i zakł. prze
mysłowe) i mieszka
niowego, b. szef wydz 
budowlanego i kierów 
nik techniczny poważ 
nej firmy b udowi., 
poszukuje od zaraz 

no-ady w swoim dżin 
le. B. dobre referen
cje. Warunki do omó 
wiemia. Adresować: 
A. Luft — Sosnowiec 
Sielecka 34, tel. 10-09 

5109

. ................................................................................. W
PRZĘDZALNIA WEŁNY CZESANKOWEJ,

POTRZEBNA 
służąca <lo wszystkie
go z dobrem gotowa
niem. Wiadomość w 

■Administracji „Kur je-

system francuski,

majstra’ przędzalniczego
Zgłoszenia tylko pierwszorzędnych sił sub.: „Przędzalnia Czesankowa 

kierować do Biura Ogłoszeń S. Fuchsa w Łodzi ul. Piotrkowska 50.

KINO

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Dziś! Bohaterowie „Czempa 
WALLACE BEERY i JACKIE COOPER 

w doskonałym dramacie p. t.

CHŁOPIEC 
płatny obz.najmiony z 
pracami introligator- 
skiemi potrzebny za
raz. Wiadomość: ..Ku
rjer Zachodni1*. 5277

LOKALE

POKÓJ 
um eblo wa.n y w y na jmę 
centrum miasta -— od
dzielne wejście — ła
zienką — wygody — 
całodzienne utrzyma
nie. Wiadomość w A- 
dmiristrącji., 52Ś0

GIMNASTYCZNE 
pantofle, • ąpodeńki, 
szarawary, koszulki, 
siatkówki i t. d. tylko 
w SKŁADNICY SPOR 
TOWEJ „STADJON* 1, 
Sosnowiec, Mościckie
go 6. Wy sprzedaż ra
kiet tenisowych i na
ciągów z 20% raba
tem._______ 5154

NOWOŚCI
POWIEŚCIOWE 

wypożycza biblioteka 
Księgarni „Zagłębie". 
Będzin, Kołłątaja' 44. 
Telefon 4-65. 5150

ZAKŁAD 
tapicerski Bolesną 
Ratajskiego — SosB5. 
wiec. Nowa 14, 
•tapczany nowoozes# 
fotele kanadyjskie - 
meble kiliubowe, 
many, .materace it, 
po cenach konknni 
cyjnych. Warunki nfe. 
tności bardzo dogodK 
_________ 52i;

Marynaty 
Najlepiej konserwuj 
ocet spirytusowy _ 

łódzki Kailicha, jj(

3 POKOJE 
wszelkie wygody w 
nowym domu do wy
najęcia. Miła 2 — go
spodarz. 5124

PRZV CIERPIENIACH HEMOROIOALNYCH /fej-SS
' i . .c '

KRWAWIENIU! STOSUJE .SIĘ 
ORYGINALNE CZOPKI /Jiwicorlp

GĄSEOKIEGO <g^B»

KUPNO 
SPRZEDAŻ

AUTO — SOSNOWIEC 
Dęblińska 7, tel. 5-57 
ma do sprzedania ta
nio kilka okazyjnych 
wozów Ford junior, 
Ford mod. A. i inne.

5272

ROŻNE

DO TECHNICZNEJ 
w Katowicach oraz 
gimnazjów w Sosnow
cu profesorzy z całko
witą opieką - wycho
waniem przygotowy- 
wnją. Zgłoszenia dio
Administracji. 5116

KUŚNIERZ KATOLIK
Stefan SacharczuŁ 

Sosnowiec, Orla 20— 
m. 7 (II piętro) Przera ■ 
bia futra oraz wyko
nuje prace w zakres 
kuśnierstwa wchodzą 
ce. Wykonanie solid
ne. Ceny przystępno!

4»-

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec, Noiwpogońskai 
19 Poleca otoman y ma 
terace, tapczany, ko
zetki, fotele klubowe. 
Robota solidna. Ceny 
konkurencyjne. Wa
runki dogodne. 5018

' GUSTOWNY K.W 
LUSZ DAMSKI NAS 
ZON JESIENNY i 
bierzc sobie Pani w 
gól nic znanym N» 
zynic Mód „WIO 

R J A'1 Sosno wiec,-jf 
Maja 25. Ostatnie św 
że modele. Przyjst 
je się <lo prżtftar 
wywania. Ceny » 
skie. 581

GUSTOWNIE 
I TANIO!!! 

oprawia obrazy i fo
tograf je- pracownia
ram „ARTES", Sosno
wiec, uil. Mościckiego 
(obok kościoła). 5155 Nr. 7.

NAJKORZYSTNIEJ... 
zaopatruje się mło
dzież w materjały pi
śmienne i pomoce 
szkolne tylko w 
..Księgarni Ludowej" 
Dąbrowa, Sobieskiego 
" ~ 5028

DRUKI
BIBLJOTECZNE 

wszelkiego rodaji 
■materjały rysunków 
cyrkle, farby, skali, 
linje, tusze, nitra*  
ty, najtaniej jWm 
..ŚT. ŚWIECKI" -ft 
browa, Sobieskiego >’ 
tel. 6f.

ZGUBIONE 
dokumenty

UNIEWAŻNIAM 
zagubioną kartę i?* 
nościową — wyto 
■przez magistrat w. ‘‘ 
wiercia Piotr Sta®1

KINO P L
Dziś Jeden z tych filmów, o którym wszyscy mówią 

wszyscy muszą zobaczyć

<KOWALSK1NA>
Reklama 
jest dźwig®!

„PRZEDMIEŚCIE”
w pozostałych rolach: Fay Wray i George Raft.

Nadprogram: Najnowsza rewelacyjna kolorowa groteska 
z cyklu Silly Symphone „Kraina snów”

I” W roli gł. największa uwodzicielka ekranu arcypikantna
CLARABOW '

Wkrótce: Film wiedeński p. t. „Książę Arkadji'

NADPROGRAM: Tygodnik FOXA
Piątki, soboty i niedziele Passe partout nieważne 

Początek seansów o godz. 16.

Prenumerata miesięczna, w Sosnow
cu bez odnoszenia do dę,mu zł. j.ąą. 
Prenumerata miesięczna poza So
snowcem i w Sosnowcu z odnosze
niem do domu zl. 3.50.

Wiersz milimetrowy jednołamowy: na l ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 73. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 3-go Maijia 29.

Seryjne drobne ogłoszenia*
Po 10 wyrazów w każdem kojztująi

30 drobnych ogł. 16.00 zł-
20 drobnych ogł. 13.00 zł-
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł-
Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca »■< P°-Ł^
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